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Przegląd polityczny. | 


Lwów 23 października. 

Dawne nieporozumienia między Polakami 
a katolikami niemieckimi na Szląsku pruskim 
zdołano usunąć przez odpowiednią zmianę sta- 
tutu wyborczego, którym kieruje się centrum. 
We Wrocławiu odbył się zjazd delegatów cen- 
trum i wspólnie z przedstawicielami polskich 
komitetów uchwalił następujące podstawy or- 
ganizacyi wyborczej: w okręgach z ludnością | 
mięszaną pod względem narodowym skład ko- 
mitetów wyborczych powinien odpowiadać li: 
czebnemu stanowi każdej narodowości; ob% ję- 
zyki są zupełnie równouprawnione w naradach 
i wszelkich ogłoszeniach; przy wyborze kan- 
dydata Ina posła rozstrzyga przedewszystkiem 
kwalifikacya, a przy równej kwalifikacyi dwóch 
kandydatów pierwszeństwo otrzymuje posiada 
jący oba języki; w okręgach, które wybierają 
dwóch lub trzech posłów, najmniej jeden z nich 
powinien umieć po polsku; komitety okręgowe, 
zanim zamianują kandydatów, są obowiązane 
zasięgnąć opinii wyborców, zwołując w tym 
celu zebrania przedwyborcze zarówno polskie, 
jak niemieckie. 

Taka zmiana regulaminu wyborczego, przy- 
wracając zgodę katolików niemieckieh z Pola- 
kami na Szląsku, jest zarazem nowym dowo- 
dem, że eentrum nietylko toleruje istnienia Po- 
laków, ale uważa ich za równouprawnionych 
z Niemcami, nadto zaś, wbrew pruskim twier- 
dzeniom, uznaje, że na Szłąsku są nie jacyś 
odrębni Słowianie, nazywający się Szlązakami, 
albo Wasserpolakami, lecz prawdziwi Polacy. 
To oczywiście oburzyło germanizatorów libe- 
ralnych i junkierskich. Przykro im, że w mę- 
tnej wodzie sporu centrum z Polakami już nie 
będą mogli łowić ryb, oprócz zaś tego oskarżają 
centrum o „zuchwałe i cyniczne“ prowadzenie 
kama antipaństwowej i powiadają, że jest to 

ezczelnem wyzywaniem opinii niemieckiej, 
która przez długi szereg lat, zarówno ustawa- 
mi sejmowemi, jak zabiegami prywatnych sto- 
warzyszeń, pokazuje, jak się powinno postępo- 
wać z Polakami. Liberalna Nattonał Ztą obli- 
czyła, że od roku 1860 do bieżącego liczba Po- 
laków wzrosła, Niemców zmalała. Na początku 
tego okresu pierwszych było na Wschodzie 
państwu pruskiego 46'/,, drugich 54/,, teraz 
zaś owych drugich jest już tylko 390/,, a całą 
resztę stanowią Polacy. „I oto, gdy cywiliza 
cyjny żywioł tak przerażająco zanika w powo- 
dzi barbarzyństwa, uliramontanie niemieccy, 
więcej dbający o swe rzymskie niż ojczyste 
interesy, łączą się z barbarzyństwem i wspie- 
rają je!“ Żałosny okrzyk! — ale fałszywy. Że 
nas krzyżactwo zowie barbarzyńcami, to nas 
nie nie obchodzi. O ich oywilizacyi mają 
wszyscy ustalone pojęcie we Franoyi, w Da- 
nii, nawet w Kamerunie. Skąd National Ztg 
wzięła swe cyfry wzrostu polskiej, a zanikania 
niemieckiej ludności, nie wiemy, lecz wierzyć 
im nie możemy. Prawda, że wszyscy Słowia- 
nie prędzej się rozmuażają od Niemców, ale 
przecież nie tak prędko, jak wskazują te cy- 
fry. Po części pozorny wzrost Polaków tem 
się tłómaczy, że w ostatniem trzydziestoleciu, 
kiedy lud polski pod każdym względem zna- 
komicie się podniósł przy pomocy różnych spó- 
łek, związków ekonomiczuych, stowarzyszeń 
wstrzemięźliwości, samopomocy, oświaty i t. d., 
wyniosło się z kraju kilkadziesiąt tysięcy Ży- 
dów, którzy się zawsze podawali za Niemców. 
Ale i prędsze rozmnażanie się naszej ludności 
i emigracya żydów jeszcze nie motywują cyfr, 
podanych przez National Ztg. Nie warto do- 
chodzić, czy one są zmyślone, czy nie, bo 
faktem jest, że siła nasza zmalała: straciliśmy 
ogromną część narodowego majątku — i to 
jest decydujące. Nieracy bardzo dobrze to ro- 
zumieją i dlatego Mk 64 nam ziemię, usu- 
wają od przedsiębiorstw, odmawiają kredytu, 
nie dają posad, ale nie uchwalają wyjątkowych 
ustaw, krępujących zawieranie małżeństw, choć 
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Oczy Stefy błysnęly stalowym połyskiem, 
drobne, najczęściej odchylone usteczka, zacięly 
się w karb nieugiętego postanowienia, wyda- 
ła się nagle Andrzejowi wyższą i starszą 
aniżeli przed chwilą w wirze walca. A jednak, 
sam nie rozumial czemu, żal mu się jej zrobio. 

— Pani bardzo ufa swoim siłom? — spytał 
prawie ze współczuciem. ramę 

— Muszę, bo na nio innego na świecie liczyć 
nie mogę. | 

— Niech pani najwięcej liczy.. na Opatrz- 
ność — szepnął ledwie dosłyszalnym głosem. 

. , Uczucie zdziwienia, trochę wstydu a wię- 
cej jeszcze serdecznego ciepła, ogarnęło Stefę, 
gay usłyszała tę odpowiedź z ust młodego po- 
ltechnika, Wydało jej się, że pomienialı się z 
Andrzejem na role, że on wypowiedział słowa, 
które drzemały gdzieś w głębi jej własnej du- 
szy, „choć tak przytłoczone ciężarem innych, 
gó A da frazesów, że się z pod nich wy- 

© aly siły. 
W tej chwili 4 
mawiających. 

— Panie Andrzej NP ; : 
jedno tour z Naialką = rabila >ozkaząjącym 
ża S Się oddalił, szepnęła ci- 
cho, patrząc w oczy t E a sk 

s > „ sOwarzygzki jakiemsś 
chłodnem, twardem spojrzeniem.: Radzę oi ko- 
kietuj go dobrze, to świetna partya, 


Wanda przystąpiła do roz- 
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mogliby to robić, skoro robią inne wyjątkowe 
ustąwy bez żadnych skrupułów. Wrzeszczą, że 
nas coraz więcej, bo to sprawdzić trudno, ale 
milczą, żeśmy coraz ubożsi, bo to byłoby prze- 
ciw ich łupieztwu. 

Junkrowie poszli dalej od liberałów. Układ 
centrum z Polakami na Szląska pobudzii ich 
do agitowania, aby sejm uchwalił jeszcze sto 
milionów dla komisyi kolonizacyjnej w Poznań- 
skism, tyleż dla Prus Zachodnich i tyleż dla 
Szląska, Ale tego nia dość, Wiadomo, że od 
lat kilku istnieją w całem państwie pruskiem 


Tak prawił Bismark, a zapisał to redaktor 


służą Bismarkowi za powód do tępienia nas. 
Ueiskano nas w Rosyi — Bismark prawił, że 
trzeba nas także uciskać, ażeby Rosya nie po-| 
myślała, że Prusy chcą zagrać z polskiej karty. | 
Zaczęło się zmieniać w Rosyi — Bismark pra- 
wi. że trzeba Polaków wytępić, bo gotowi po- 
pchnąć Niemcy do wojny z Rosyą. W Prusach 
należeli przez chwilę do rządowego obozu — 
tępić ich, bo to intryga; należą teraz do opo- 


tak zwane „komisye jeneralne", pośredniczące | zycyi — znowu tępić, bo to jawni wrogowie 
między spółkami chłopskiemi a właścicielami | państwa. W Austryi zawsze pracują dla pań- 
dóbr rycerskich, gdy chodzi o rozparcelowanie | stwa — tem bardziej tępić ich! 


majątku; te komisye płacą właścicielowi lista- 
mi rentowymi, które przynoszą 40/,, są papie- 
rem giełdowym, wylosowy wanym co rokui wów- 
czas płatnym z funduszu, jaki powstaje z rat, 
płaconych przez osadników. Wedle ustawy, ża- 
dne względy narodowe lub religijne nie po- 
winny kierować komisyami jeneralnemi, więc 
nie kierowała się niemi i bydgoska, ustanowio- 
na na całe Poznańskie. Teraz jeduak, rząd ber- 
liński, nie pytając sejmu, nakazał komisyi byd- 
goskiej pośredniczyć w parcelacyi tylko w ta- 
kim rasie, jeżeli w spółce chłopskiej znajduje 
się najmniej połowa luterskich Niemców. Otóż 
hakatyści uważają to za półśsrodek i żądają 
zupełnego usunięcia chłopów polskich od uła- 
twień, jakie okazuje komisya jeneralna, a za- 
razem żądają traktowania katolików niemie- 
okich na równi z Polakami. Wedle ich pro- 
jektu, z którym wystąpią przed sejmem, ma 
tak być nietylko w Pozaańskiem, ale i w Pru- 
sach Zachodnich, ponieważ tamtejsi protestano- 
cy Mazurzy okazali się „zdrajeami*, — „żmiją 
wygrzauną na niemieckiej piersi“. Tych Mazu- 
rów glaskano dotąd pod włos, najpierw dlate- 
go, że są protestantami, potem, że mają nabo- 
żeństwa niemieckie i za Polaków nie choieli 
uchodzić, choć mowę mają naszą, a wreszoie, 
że zawsze chętnie głosowali na kandydatów 
junkierskich lub liberalnych, jak tam kartel 
tych stronnictw postanowił. Naglə teraz zebrali 
się ci Mazurzy na wiec i uchwalili, że ponie- 
waż posłowie niemiecoy o nich nie dbają, kró- a 
lowi nie przedstawią potrzeb mazurskich, prze- Pierwsze dwa wnioski lewicy, dotyczące 
to oni będą odtąd wybierali tylko swoich po- , oskarżenia ministrów, zostały nareszcie ubite. 
słów. „Jest nas milion, a Niemców między na-; Większością 161 głosów przeciwko 141, Izba 
mi jeno 16 tysięcy, więc chcemy, żeby o tem przeszła nad niemi do porządku dziennego. 
wiedziano“ — tak brzmi ich uchwała. A. za: | Z mniejszością głosowali także liberalni wielcy 
tex teraz i przeciwko nim urządzają hakatyści | właściciele, liberalny związek i Włosi, które to 
krzyżową wyprawę. frakcya wprawdzie odrzucają osRarżenie mini- 
Pomaga im Bismark, szef ich, który już l strów, ala domagały się porządku dziennego, 
tylko myśli o polskiej sprawie i ją uważa dla | motywowanego. W szeregach mniejszości sta- 
Niemiec za najważniejszą obok socyalistycznej. | ngli także nasi „ludowcy* dr. Winkowski i 
Przed kilku dniami zanotowaliśmy to w kro- | Krempa. Trzeci, Bojko, dalej pięciu Stojałow- 
nice, wedle krótkiego telegramu, z którego nie | czyków, tudzieź tworzący teraz osobną frakcyę 
można było się dowiedzieć, przy jakiej sposo- | zbyt sławny posel Szajer, wstrzymali się od 
bności tak się Bismark wyraził. Teraz wiemy, | głosowania. 
że redaktor lipskich N. Nachrichten miał posłu- e wnioski lewicy upadną, było z góry 
chamie u pustelnika we Friedrichsruh i on to|rzeczą wiadomą. Że pomimo tego dostarczyły 
właśnie doniósł swemu pismu, że Bismark „po-| opozycyi sposobności zmarnowania calego ty- 
święca wyjątkową uwagę sprawie polskiej, po- | godnia, jest rzeczą fatalną. Natomiast wczoraj 
nieważ jest przekonany, że Polacy zawsze je- |1 przedwczoraj nareszcie prawica przebudzi- 
szcze mogą wyrządzić dużo złego, ponieważ są |ła sią z dawnego letargu i  zduniewającej 
wyjątkowo zdolni do intryg i spisków, a nadto | bierności. Przedwczoraj, zawiniwszy przed- 
posiadają rozgałęzione stosunki 1 wewuątrz mo- | wczesne zamknięcie południowego posiedzenia, 
narchii niemieckiej i za granicą. Wewnątrz | prawica naprawula biąd, wytrwawszy na dru- 
łączą się z wrogami państwa, katolikami i so- | giem posiedzeniu od 6-taj do w pół do 2-1ej 
cyalistami, na zewnątrz mogą sprowadzić wojnę | w nocy, a wczoraj zdobyła się na 10-godzinne 
z Rosyą i oderwać Austryę od sojuszu z Niem- | posiedzenie od 1l-tej do 9-tej. Po częsci także 
camı. Dlatego sprawa polska jest dla Niemiec | dyplomacya prezydenta Kathreina przyczyniia 
znacznie ostrzejsza i bardziej niebezpieczna, niż | się wczoraj do uproszczenia sprawy. Ale głó- 
naprzykład sprawa bałkańska dla Austryi. Po-|wną rzeczą jest energia i wytrwałość prawicy. 
zbyć się tej kuli u nogi mogą Niemcy tylko | Jeżeli te cnoty dopiszą nadal, można się spodze- 
przez prędkie wyparcie zo swych granie naj- | wać, że bieżący tydzień wystarczy na odrzucenie 
mniejszego śladu polskości. Swym genialnym | trzech innych wniosków oskarżenia ministrów 
umysłem Bismark dawno to spostrzegł, ale było |i że w przyszłym tygodniu na porządku dzien- 
to jakby tylko poczucie, które się jednak zu- |nym stanie prowizoryczna ugoda z Węgrami. 
pełnie uświadomiło podczas lwowskiej wystawy, | Oznaczałoby to wygranę gabinetu. Bo opozycya 
kiedy pruscy Polacy bratali się z austryackimu | może o tydzień, nawet o dwa, opóźnić ucnwa- 
i. wypaplałi wszystko. To jeszcze całe szczę- | lenie tego projektu, ale byle raz stanął na po- 
ście, że ci niebezpieczni spiskowcy i intryganci | rządku dziennym, nie moze go udaremnić. 
Są paplarzami*, Zasługą, przekony wującej obrony w osta- 
tnich dyskusyach należy się wyłącznie samo- 


Ostatecznie drzewo ściąć można, ale z ko- 
rzeni odrośnie; a siekiera, która dużo rąbie, 
sama tak się zużywa, ź6 wkońsu nic z niej nie 
zostaja. Jeśli Judzkość idzie ku dobrem, to po 
bismarkowcach i hakatystach musi zostać tylko 
złe wspomnienie, o którem szumieć będą pol- 
skie dąbrowy nad brzegami Warty. 


Wladan Georgiewicz, niegdyś przyboczny 
lekarz króla Milana, później jeden z wodzów 
stronnictwa postępowego, następnie niezawisły 
poseł, a wreszcie teraz ajent dyplomatyczny 
serbski w Konstantynopolu, ma stanąć na czele 
nowego gabinetu w Serbii, Uchodzi on za męża 
zaufania obu królów, i dawnego i teraźniejsze” 
go, a za zwolennika jak najlepszych stosunków 
z Austro- Węgrami. Oun będzie układał się ze 
stronnictwami o tekst i zasady nowej konsty- 
tucyi, nad którą wkrótce radzić poczną delegaci 
wszystkich stronnictw wspólnie z rządezn. (xe- 
orgiewicz jast umiarkowanym postępowcem, jak 
poprzednik jego Simicz umiarkowanym rady- 
kałem. Przeciw Simiczowi najgorliwiej występo- 
wali radykaliści, więc postępowcy z Graraszani- 
nem szykują się do walki z Georgiewiczem. 
Gabinetowi jego już zapowiadają krótki żywot. 
Jest to charakterystyką narodów słowiańskich, 
że swoich ludzi u władzy nie znoszą. 


Zwycięstwo. 


Piszą nam z Wiednia 21 października : 


— Wandziu, co mówisz! — wykrzyknęła | przejmowało ją na widok zaślepienia z jakiem 
Stefa, czerwieniąc się z oburzenia. obaj mężczyźni szli na lep słodkich spojrzeń i 

— Informuję cię; nie powiesz, żebym była | słówek Wandy. a. MPR 
złą przyjaciółką — rozśmiała się Wanda i lek-| — Potrafilaby tak wodzić 1 dziesięciu ! — po- 
ka jak ptaszek, odbiegła w drugą stronę salonu. | wtarzała z gniewem. pey 

Józek i Feliks pociągnęli za nią — wogóleļ | A tymczasem oną, siedziała w swoim ką- 

robili oni wrażenie dwóch lunatykow, których | cie samotna, przetańczywszy z każdym z dan- 
promień księżycowy prowadzi bez ich wiedzy | serów tylko jedno obowiązkowe tour, do któ- 
1 woli po przejściach najwięcej stromych i nie- | rego szła niechętnie, czując, że ją każdy z tych 
bezpiecznych, 1 cudvowną mocą swoją utrzymuje | młodych mężczyzn brad w ramiona tylko z mu- 
w nich zarazem równowagę, chroniąc od upadku. | su, z taką obojętnością, jakby była klocem 

„.. Wanda siecią kokieveryi wciągała ich w | drewnianym. 
niebezpieczną grę miłosną, w której każde spoj- Reszta towarzystwa tymczasem. hulala za- 
rzenie, słowo, mogło przeważyć na zawsze szalę | pamiętale. Miał racyę Andrzej, że dźwięki wal- 
Życia — nie przeważało jednak, bo ona sama | ca rozproszą wszystkie filozonczne skargi i nie- 
miała doskonałe poczucie tej granicy, poza któ- | pokoje — żaden z zebranych tu młodych ludzi 
rą flirt nakłada poważne zobowiązania, a nie | nie miał jeszcze dwudziestu czterech lat skoń- 
życzyła sobie wcale zaciągać zobowiązań takich 


czonych, to też taniec i obecność trzech mło- 
względem tych ubogich, nie nie znaczących stu- | dych, ślicznych dziewcząt ożywiła ich mocą 
dentów, ktorych cału przyszłość była jeszcze 


tego czaru, którego potęga zginie aż chyba 
w dobrem zdaniu egzaminów. wraz z ludzkością. 

Pójść za którego z nich? o, broń Boże! Kornel jednak dotąd ani razu jeszcze nie 
ale rozkochać ich obu na zabój, to wydawało | poprosił Olgi do tańca; patrzył tylko za nią, 
się jej szczytem szczęścia, 1 dążyła do tego |gdy wirowsia w ramionacn innych, 1 dopiero 
ceiu z całą energią swej na pozór naiwnej, | gdy walo miał się już ku końcowi 1 Feliks od- 
dziewiczej, a w gruncie wytrawnej już i przed- | prowadził ją na miejsce zdyszaną i rozrumie- 
wcześnie dojrzaiej natury. |, : mong, wysunął się nagle z framugı okna i sta- 

Natalka nie spuszczała jej z oka i gorzki |nął przed nią z lekkim, ledwie dostrzegalnym 
uśmiech osiadał ua jej wąskich, bladawych 


ukłouem. 
ustach. Ona jedna z pomiędzy koleżanek rozu-| — Przepraszam pana, jestem zmęczona — 
miała znaczenie każdego ruchu, każdego spoj- |rzekłą tonem trochę wymuszonym, odwraca- 
rzenia Wandy. à Jąo oczy. 

To, co tamta robiła z wrodzonego instyn- | — Zaczekam — odparł spokojnie. 
ktu ładnej i nad wszystko pragnącej podobać | — Ależ, kiedy ja już wcale nie mam zamią- 
się kobiety, Natalka odezuwała z zazdrością | ru... dość się już natańczyłam. i 
istoty, której świat wrażeń takich jest już do-| — Ze mną nie; więc zapewne nie zechce 
brze zrozumiały, choć ma na zawsze dla niej 


ej | pani, żebym był na wyjątkowych prawach... 
pozostaó zamknięty, Pełne pogardy oburzenie | ostracyzmu. 


prm 


UDWIK MASŁOWSKI. | 


Wschód słońca o 
Zachód 


n n 


} ! mu hr. Badeniemu Prezes gabinetu w swej 
lipskich N. Nachrichten, Jak wszystkie drogi | znanej mowie przytoczył najpoważniejsze argu- 
prowadzą do Rzymu, tak wszystkie nasze czyny | menta usprawiedliwiające instrukcye z 2 czerw- 


ca. Natomiast p. Herold wczoraj mówił de 
omnibus rebus et de quibusdam aliis, osłabia- 
jąc w ten sposób swe wywody. Kto z wczo- 
rajszą mową Herolda zestawi artykuł o spra- 
wach i ewolucyach austryackich, który zamie- 
ścił najnowszy zeszyt Kevue des deux mondes 
z podpisem Benoist, ten łatwo zrozumie, że 
podobne wynurzenia nie mogą ułatwić sytua- 
cyi, lecz przeciwnie obudzając po jednej stro- 
nie fantastyczne nadzieje, nie hamowane nawet 
istniejącemi granicami państwowemi, a po dru- 
giej przesadne obawy, sztucznie wytwarzają 
właśnie to nerwowe naprężenie, które tak bar- 
dzo utrudnia prawidłowy rozwój stosuuków i 
załatwienie spraw bieżących. W Austryi po- 
trzeba koniecznie uspokojenia, złagodzenia da- 
wnych antegonizmów, pewnego konserwaty- 
zmu, choóby nie posuniętego do hasła „quista 
non movere“, obudzenia wiary w stałość i trwa- 
łość stosunków ; natomiast wszelkie zapowiedzi 
skrajnych ewolucyi i nagłej zmiany history- 
cznego charakteru monarchii, mogą tylko w 
najszkodliwszy sposób zwiększyć zamięszanie i 
wywołać wśród obeych zaledwie uśpione po- 
żądliwości i spekulacye. 


manes 
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Głos włoski o trójprzymierzu, 

Piszą nam z Wiednia, 21 października: 

W najnowszym zeszycie (z 16 paźdz.) zna- 
nego przeglądu rzymskiego Nuova Antologia po- 
jawił się artykuł profesora i redaktora Alfreda 
Frassatl' ego pod napisem: „La politica estera 
e lalleanza franco-russa*, który wywołał silne 
wrażenie mianowicie w prasie niemieckiej i fran- 
cuskiej. Dotychczas dzienniki podnoszą głównie 
ogłoszone w tej rozprawie wyjątki z depesz 
ówczesnego włoskiego ministra spraw zagruni- 
cznych hr. Robilanta, dotyczących pierwszego 
odnowienia trójprzymierza w r. 1387. Jakodyplo- 
mata z zawodu, hr. Robilant bardzo zręcznie ode- 
grał rolę człowieka drożącego się. Pomimo usta- 
wiecznych uapomnień włoskiego ambasadora w 
Berlinie hr. de Launay, p. de Robillant wzbra- 
niał się uczynić w Berlinie i Wiedniu pierwszego 
kroku w celu przedłużenia trójprzymierza. Mia- 
nowicie odrzucał propozycyę zjazdu z hr. Kal- 
nokiem i ks Bismarkierm. Słowem starał się 
wywołać wrażenie, jakoby Włochom nie wiele 
zależało na utrzymaniu sojuszu z oesarstwami 
ceniralnemi. Zapewne w Wiedniu i w Berlinie 
zrozumiąno, że p. Robilantowi chodziło o suk- 
ces co do formy. To też formalna propozycya 
przedłużenia ligi potrójnej, wówczas wyszła z 
Berlina. Fakt ten senatorowi włoskiemu Chiale 
dostarcza pożądanej sposobności do podniesienia 
z dumą, że w r. 1836 nia Włochy, lecz dwa 
cesarstwa starały się pierwsze o przedłużenie 
trójprzymierza. Dzieło senatora Chiali pod ty- 
tulem: „La triplice e la duplice alleanza“, uka- 
że się niebawem w Turynie. Tymczasem prof. 
Frassati w „Antologii* ogłosił kilka depesz Ro- 
bilanta z zapowiedziauego dzieła. 

Wartość tych historycznych  rewelacyi 
nie jest wielką. Ostatecznie trójprzymierze 
przedłużył nietylko hr. Robilant w roku 1857, 
lecz następnie Rudini w roku 1891, tudzież w 
roku bieżącym Czy także margrabia Rudini, 
jak hr. Robilant, umiał sprawą pokierować tak, 
aby nie rząd włoski, lecz sprzymierzeńcy ce- 
»arsoy wystąpili z propozycyą przedłużenia 
trójprzymierza? to jest kwestyą czysto formal- 
ną. frójprzymierze istnieje aż do roku 1904. 
To na teraz jest najważniejszym faktem. 

Czy zostanie przedłużonem po raz czwarty ? 
— oto ważne pytanie przyszłości. Pod tymzaś 
względem rozprawa prof. Frassatiego, zamiesz- 
czona w najpoważniejszym przegiądzie wło- 
skim, dostarcza ciekawych wyjaśnień. Trzeba 
naturalnie przedewszystkiem odczekać komen- 
tarzy, jakie ta rozprawa wywoła w poważniej- 
szych organach prasy włoskiej, ewentualnie w 


Olga miała minkę niepewną i niezadowo- 
loną. Kornel stał nieporuszony, z ramionami 
podanemi nieco naprzód, jakby gotów już objąć 
ją i umieść w wir tańca. Upór jego przemógł; 
po ohwiloe wahania waloowali oboje, związani 
harmonią muzyki, uściskiem rąk, 


ich serc, dwa oddechy, dwa spojrzenia. 


— Dosyć — szepnęła Olga za trzecim turem, 


ale Kornel nie dosłyszał i tańczyli dalej. 


Ściany otaczającego ich pokoju znikły z 
oczu Ulgi, melodya walca zmieniła się w jakis 
szum mewyrażny, za którego rytmem leciała 
w przestrzeń, lekka jak ptak, odurzona, niewie- 
dząca co się z nią dzieje. Nagle poczuła, że 
sama stoi już, tylko Świat cały kręci się jeszcze 
w koło niej i że ramię obejmujące ją dotąd usu- 


wa się zwolna, powracając jej swobodę. 


— Dziękuję pani — rzekł Kornel z ukłonem, 
a pochylając się niżej jeszcze, szepnął z tryum- 


tującem spojrzeniem, rzuconem w samą głębię 
jej szałirowych oczu: „On ohce.* , è 

Zanim oprzytomnuała tyle, aby się zdobyć 
na odpowiedź, Kornel usunął się, walo uciohł, 


salonik powrócił do codziennego, powszedniego 
pozoru; tylko ponieważ pousuwano dokoła ścian 
sprzęty 1 płomyki obu iamp przygasły w po- 
dmuchu tańca, więc wydał się w tej chwili 


Oldze dziwnie pusty 1 Szary. 


Zwyczaj 
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zawrotnym 
wirem talica, iączącym w jedno dwa uderzenia 


em było u Ołanickich, że po her- 
bacie kucharka i najstarszy braciszek Wandy, 
trzynastoletni Oleś, odprowadzali jej koleżanki 
do domu. Steta mieszkała najbliżej, więc na 
nią najpierw kolej wypadała; potem szła mała 
gromadka w rynek, gdzie mieszkała ciotka i 
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kołach parlamentarnych. Gdyby jednak p. 
Frassati występował jako uprawniony i wierny 
reprezentant opinii publicznej we Wloszech, 
należałoby wnosić z jego wywodów, że Wło- 
chy albo nie zgodzą się wcale na przedłużenie 
ligi potrójnej, albo też starać się będą zapewnić 
sobie przy tej sposobności nowe, nieokreślone 
bliżej korzyści. 

P. Frassati opiera swe rozumowanie na 
przesłance, że ogłoszenie aliansu francusko- 
rosyjskiego stanowezo zmieniio sytuacyę — na 
korzyść Włoch. „Europa jest teraz wyraźnie 
podzielona na dwa obozy. Odłączenie Włoch 
od trójprzymierza wzmocniłoby niezmiernie 
szanse zwycięzbwa obozu francusko-rosyjskie- 
go. Zdaje nam się, że w obec tej nowej sy- 
tuacyi, Włochy zajmują stanowisko pierwszo- 
rzędne, decydujące (?). Od tego, czy Włochy 
należeć będą do jednego lub drugiego obozu, 
zależeć może przyszłośs Europy. Niemcy i 
Austro Węgry mają największy interes w u- 
trzymaniu i przedłużeniu trójprzymierza. Co 
do Włoch, jest naszym obowiązkiem dochować 
trójprzymierzu, dopóki istnieje, wierności do 
ostatniego Żołnierza i ostatniego karabina. 
Uczciwe doshowanie traktatu jest obowiązkiem 
a równocześnie moralną spuścizną narodu. Oj- 
czyzna nasza już dosyć często była podójrzy- 
waną, choć niesłusznie, ale tembardziej na 
przyszłość musimy unikać nawet wszelkiego 
cienia uprawnionego podejrzenia*. 

Jednakże trójprzymierze nie jest wie- 
cznam. Zachodzi więc pytanie, czy ma być 
przediużonem i pod jakimi warunkami? Otóż 
odmiennie od tych, którzy sojusz francusko- 
rosyjski uważają jako nową rękojmię powsze- 
chnego pokoju, prof. Frassati przypisuje mu 
cele zaczepne. „Trójprzymierzs — powiada — 
jest sojuszem mocarstw, które pragną utrzymać 
status quo; aspiracye sojuszu franceusko-rosyj- 
skiego zmierzają do radykalnej zmiany tego 
status quo. Francya nie zrzekła się dotąd Al- 
zaCył 1 Lotaryngii, lecz zawsze przyznawałe 
się do ich rewindykacyi. Nie zrzekać się oze- 
gos, co się znajduje w posiadaniu drugiao, 
jest tem samem, eo chcieć to odebrać przy 
pierwszej pomyślnej sposobności. Rosya żywi 
mniej wyraźne, ala o wiele rozleglejsze zamia- 
ry wojenne. Marzy ona orewizyi traktatu ber- 

jlińskiego i w tym celu po cichu dokonała re- 
organizacyi wojska i finansów. Traktat sanste- 
fański nie może oznaczać ostatniego słowa 
w ambicyach Rosyi na wschodzie. Ale nawet 
gdyby nie dostawało motywów z przeszłości, 
jest 1ch aż nadto wiele w teraźniejszości i przy” 
szłości. Rosya jest miodem państwem. Jako ce- 
sarstwo słowiańskie znajduje się w stanie sto. 
pniowego rozwoju, a jak wszyscy młodzieńcy, 
czuje potrzebę zdobyczy. Żadna wola cara nie 
zdoła przeszkodzić temu, aby pewnego dnia te 
energiczne dążności nie zaznaczyły się ku szko- 
dzie Europy. Sojusz francusko-rosyjski jest 
symptomatem i dowodem tej żywotności. Fran- 
cya pragnie odzyskać dwie prowincye; Rosya 
zdobyć supremacyę w Europie i Azyi. Obie 
więc stanowczo dążą do zmiany teraźniejszego 
stanu politycznego. Mocarstwa trójprzymierza 
nie mają żadnego powodu wywolać wojny, gdy 
Francya i Rosya po wojnie spodziewają się 
urzeczywistnienia swych ideałów. I one może 
szczerze miłują pokój, ale nie jako cel, lecz ja- 
ko środek. Gdy wszystko będzie gotowe, woj- 
na stanie się nieunikniona“. 

Gdyby p. Frassati był zupełnie szczerym, 
dodałby, że także Włochom nie zależy jedynie 
na utrzymaniu teraźniejszych granie teryto- 
ryalnych! Dopiero niedawno temu z okazyi 
zjazdu w Homburgu, pewien wpływowy dzien- 
uik włoski rzekomo na podstawie wynurzeń 
ministra Visconti-Venosty zapewniał, że Wto- 
chy na przypadek definitywnego wcielenia 
Bośnii i Hercogowiny, zażądają dla siebie jako 
kompensaty — Trydentu! P. Frassati, chociaż 
dobitnie podnosi interes Włoch na Wschodzie, 
nie wspomina o podobnych roszczeniach, nato- 
miast dopatruje się ważnych powodów niepo- 


oświadczyli chęć gremialnego towarzyszenia 
pannom; wprawdzie na pierwszą propozycyę 
takiego spaceru Olga schmurzyła brwi, a Stefa 
z przestrachem spojrzała w oczy Andrzeja, jakby 
radząc się go, co uczynić ; ale te nieśmiałe ob- 
jawy protestu nie zostały nawet weale wzięte 
w rachubę. 

— Alboż to panie nie nasze koleżanki! — 
wołał Józek. 

— Czy na uniwersytet każą się panie także 
odprowadzać mamom lub ciociom?—rozsmiał sią 
szyderczo Kornel. 

— Wiesz oo, radzę ci, bierz Olgę pod rękę 
i zawracaj jej chorągiewkę jak umiesz; bo to 
podobno kolosalnie bogata panna, a ty masz 
jakiegoś czuja do posagów — szepnął Kornelo- 
wi Feliks przy wkładaniu paltotów. 

— To i cóż, że bogata? Czy mi da choć pc 
szóstce za każdy krok, że mi ją każesz prowar 
dzić takim tonem, jakbyś świetny interes pro- 
ponował? — rozśmiał się cynicznie Kornel. 

Niemniej przyspieszył kroku, aby dogonić 
gromadkę panien, która przy schodzeniu ze 
schodów wysunęła się była trochę naprzód. 

— Proszę iść parami.. ślisko! — zakomende- 
rował rozkazującym tonem, a znalazłszy się 
obok Olgi, bez ceremonii ujął jej rękę 1 oparł 
ją na swem ramieniu, > : 

Inni poszli za jego przykładem. Andrzej 
podał ramię Stefie, Feliks Natalee; Józek, zo- 
stawszy bez pary, wyciągnąt rękę z laską l 
przez całą drogę udawał, że z nadzwyczajnemi 
ostrożnościami i uprzejmością prowadzi damę, 
która się poślizguje i nie może utrzymać ró" 
wnowagi. Kucharka z Olesiem końozyli pochód. 


opiekuuka Olgi, a na ostatku odprowadzano 


Natalkę. 


Tego wieczora wszyscy młodzi ludzie! 


(Ciąg daly BAstąp') 


2 


grami, raz dla tego, ponieważ Niemcy w kwe- 
styi wschodniej, zawsze staną po stronie Ro- 
syl(?), powtóre dla tego, ponieważ Niemcy 
anstryaccy z powodu roszczeń Czechów, coraz 
wyraźniej grawitować będą ku cesarstwu nie- 
mieckiemu. , 
Gdy zatem, zdaniem prof. Frassatiego, 
przedłużenie trójprzymierza nie przedstawia 
żadnych korzyści, pozostaja tylko alternatywa : 
albo odosobnienie (isolamento), albo szukanie 
nowego ugrupowania mocarstw. „Odosobnienia 
Włoch pragnąć mogą tylko ci, którzy sądzą, 
że moglibyśmy istnieć w tych samych warun- 
kach, co Szwajcarya. Nie potrzeba jednak na 
to ani znajomości dziejów, ani polityki i dyplo- 
macyi, wystarcza rzucić wzrokiem na kartę ge- 
ograficzną, aby zrozumieć, że zupełnie odosob- 
nić się nie możemy pod żadnym warunkiem“. 
Nie odnawiając trójprzymierza, lecz przy- 
stępując do sojuszu Francyi i Rosy;, „narazili- 
byśmy się na te same niedogodności, które 
przedstawiała liga potrójna, ściągnęlibyśmy na 
siebie nieprzyjaźń Anglii, uznalibyśmy zupełną 
przewagę Francyi na morzu Sródziemnem, a 
nadto wobec całej Europy wyglądalibyśmy jak 
chorągiewka, czuła na każdy powiew wiatru“. 
Ale sławne dzieje Wenecyi i Genui, kon- 
stelacye geograficzne świadczą, że „il nostro 
avvenire ć sul mare“. Zabezpieczyć tę przy 
szłość może tylko sojusz z Anglią. „Równowa- 
ga na morzu Sródziemnem zarówno jest pro- 
gramem Anglii, jak naszym. W interesie Ro- 
syi leży naruszyć tę równowagę. zajęcie Caro - 
grodu stanowi jeden z jej głównych celów. 
Gdyby którekolwiek mocarstwo na seryo za- 
grażało równowadze na morzu Sródziemnem, 
Anglia wystąpi do walki z całą swą już dziś 
tak potężną flotą, która stanie się jeszze zna- 
cznie potężniejszą jutro. Anglia w tej chwili 
zmuszona staczać walkę na różnych miejscach ; 
na samem morzu Śródziemnem grozi jej sojusz 
francusko-rosyjski. A zatem powinna z rado- 
ścią przyjąć rękę, którą jej podadzą Włochy. 
Potrzeba ścieśnić i utrwalić sojusz z Anglią, 
przygotowany przez hr. Robilanta. Na podsta- 
wie ewentualnego traktatu Włochy powinny 
otrzymać w razie wojny znaczną część wpły- 
wu na tem morzu, które do nich należy”... | 
Sojusz taki byłby ze wszech miar właści- 
wy i wzmacniałby rękojmie powszechnego po- 
koju. Tylko do zawarcia sojuszu potrzeba 
dwóch. Anglia zaś od dawna nie zawiera 30- 
juszów bez ściśle określonego, bezpośredniego 
celu Od tej taktyki zapewne nie odstąpi tak- 
że względem Włoch. 


rozumienia pomiędzy Niemcami a Austro - a 


Listy ekonomiczne, 


Wiedeń 17 października. 
Konkurencya. — Kartele. — „Union.* — 1.3 miliona 
strat. — Stosunki w Niemczech. — Bank niemiecki, 


Konkurencya bezwzględna lub kartel... oto 
środki przedsiębiorstw dzisiejszych. — Dawniej 
potrzeba wywoływała twórczość. Czasy zmieni- 
ły się, i teraz naśladowaniem obcych pomysłów, 
wkradaniem się w cudze tajemnice, wyzyskiwa- 
niem wynalazków technicznych, na które ktoś 
inny lożył pół życia, łata się własne ubóstwo 
inwencyi, niezdolność lub niechęć do pracy. 
Nie istotna konsumcya, lecz wyprzedzenie kon- 
kurenta uregulować ma zbyt. 

Dawniej potrzebę już zrodzoną lub rodzącą 
się zaspokajała nowa przedsiębiorczość, dzisiaj 
przedsiębiorcy cisną się na utarte już drogi i 
wyłapują sobie konsumentów. Na wyścigach 
tych nikt nie wygrywa, więc u mety kilku 
pozosiałych przy życiu wiąże się... w kartel. 
Mamy kartele cukru, nafty, ropy (na razie oba 
ostatnie rozwiązane), żelaza, nici; mamy nawet 
kartele księgarskie (!) i biur sprzedających ga- 
zety itd. Austryackim producentom żelaza nie- 
wolno wywozić do Węgier więanj niż 110000 
ctn. mtr. towaru; tak samo też węgierskim 
do Austryi. Tymczasem i w Austryi i w Wę- 
grzech powstają nowe kolosy fabryczne. Roz- 
puszoza się z kół kartelowi nieprzychylnych 
(a któryźto kartel liczy samych tylko przyja- 
ciół?) opinie, że ponowne jego przedłużenie jest 
niemożebne. Wobec takich zapowiedzi ceny że- 
laza spadają o 25 do 40 ct. za cetnar metry 
czny. W Budapeszcie płacą za crtnar już tylko 
10 zł. 20 et. Interesenci czują się zegrożonymi 
w swoich zyskach. Posyła się tedy zapewnienia 
do firm różnych, że się odbędzie konferencya 
w przyszłym miesiącu celem odnowienia kar- 
telu. Co ta konferencya uchwali, w to nikt nie 
wchodzi. Potrzeba hasła dla targu, potrzeba 
środka elektryzującego konsumentów chcących 
wyczekiwać, pośredników nieodważnych do za- 
opatrzenia się w zbyt wielkie zapasy. 

Poezya współczesna przyzwyczaiła nas już 
do rozmaitych nastrojów. Nastraja się nas wciąż 
a właściwie — lepiej mówiąc — rozstraja się nas 
bez ustanku. Logika, ciągłość myślenia, to za- 
starzałe pojęcie!! Dramaturgowie Towarzystw 
akcyjnych rozumieją się także na swej publi- 
czności. Kto się ich regułom nie poddaje, tego 
trafi anatemat bankructwa. 

Mielismy tu świeżo pouczający przykład 
tego, co to znaczy „nie należeć do kartelu.* 
W Wiedniu istnieje od lat wielu „Union“, To- 
warzystwo wyrobu blachy. Towarzystwo to 
miało zakłady w Austryi i w Węgrzech. W Wę- 
grzech kosztem jednego miliona wystawiło ol- 
brzymią fabrykę w Altsohl i zwalozało kartel 
tamtejszy, rzucając towar po nader niskiej ce- 
nie na targ. W Anstryi spółka prowadziła za- 
bójczą walkę konkurencyjną z zakładami cze- 
skimi. Dziwicno się w kołach fachowaów, jak 
„Union“ może tak tanio sprzedawać swoje bia- 
chy. Ani techniczne innowacye, ani kwoty zy- 
skane na tanio zakupionym surowcu nie mogły 
tego tłumaczyć. W świecie finansowym Towa- 
rzystwo miało kredyt nieograniczony. Pierwszo- 
rzędne banki brały jego weksle, jak gotówkę 
Jeszcze dnia 28 z. m. na giełdzie sprzedawano 
weksle Towarzystwa bez najmniejszych trudno- 
ści. Dopiero rewizya ksiąg, po śmierci dyre- 
ktora zarządzona, wykazała dług niepokryty 
1.8 miliona; to też Towarzystwo zawiesiło swe 
wypłaty. Zerwała się burza, bo w radzie za- 
wiadowczej zasisdają członkowie rady banku 
austro-węgierskiego i niektóre weksle — aż do 
sumy 400.000 zł. — noszą podpisy członka za- 
rządu Worella. Grożono pociągnięciem zarządu 
do odpowiedzialności. Wreszcie, gdy radca Rath 
złożył pół miliona na zaspokojenie części dłu- 
gów, wierzyciele w zasadzie zgodzili się na 
moratoryum. Ale na tem nie koniec. Towarzy- 
stwo wydało pryorytety 1 to w dwóch emisyach. 
Pierwsza emisya jest już prawie całkiem spła- 
cona, była zresztą zagwarantowana hipotekami 
Towarzystwa. Druga emisya w kwocie jednego 
miliona ma być umarzaną dopiero od 1 stycz- 
nia 1901 roku począwszy, i dziwnym zbiegiem 
okoliczności ani rząd, który na nią pozwolił, 
ani giełda, która handel tymi pryorytetami do- 


puściła, ani publiczność, która je kupowała .. 
nie spostrzegły i nie wiedziały. że ta druga 
emisya nie ma żadnej poręki bipotecznej! Pa- 
piery Towarzystwa spadły do 30 pct., właści- 
ciele ich ponieśli ogromne straty, a dopiero po 
hałaśliwych protestach rada zawiadowcza Union 
wystąpiła z odszkodowaniem ofiarowanem przez 
członka Ratka w kwosie pół miliona. O pryo- 
rytetach zaś nie nie postanowiono. Sąd handlo- 
wy zamianował tedy kuratora, który w imieniu 
właścicieli pryorytetów ma do końca bw. przed- 
łożyć swa wnioski. 2 

Oto obrazek przedsiębiorców doby dzisiej- 
szej; smutny ostatni akt konkurencyi aż do 
upadłego. i l 

Nie lepiej zresztą dzieje się w Niemczech. 


PRZEGLĄD z dnia 24 Października 1897. 


ści Dyrekcya stanowczo zaprzeczyła, opowiadają, że 
zaszła nowa defraudacya, której wysokość podają 
na 200.000 złr. i że takowej miał się dopuścić „je: 
den z wyższych dygnitarzy Towarzystwa”. 

Jako prezes Rady nadzorczej Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, poczytuję 80- 
bie za obowiązek dla uspokojenia opinii publicznej 
ogłosić i stanowczo stwierdzić, iż wieści te pozba- 
wione są wszelkiej faktycznej podstawy. Prócz zna- 
nej sprawy Leszczyńskiego, podanej przez Dyrekcyę 
Towarzystwa do wiadomości publicznej, nie zaszła 
Żadna defraudacya, a tem samem nieprawdą jest, że 


tylko znakiem: (©. 18), którym i moje listy będę 
podpisywał na przyszłość.* 

W zakładzie ubezpieczenia robotników od 
wypadków dla Galicyi i Bukowiny we Lwowie zgło- | 
szono w trzecim kwartale rb. ogółem 482 wypadków. | 
Zakład załatwił w tym czasie 313 spraw wypadko- | 
wych, a tytułem rent wypłacił: ascendentom 408 zł, | 
63 ct, przemijająco niezdolnym do zarobku 8277 zł. | 
14 ct, stale niezdolnym do zarobku 18.154 zł. 8S ct., 
wdowom 3811 zł. 6 ct, sierotom 4783 zł, 85 ct, 
na odprawy wypłacił wdowom 467 zł. 64 ct, na 
koszta pogrzebu 410 zł., a na dochodzenia wypad- 


szkoda wyrządzona instytucyi zostałą przez rodzinę | ków 1973 zł. 44 ct. Wypłacono nadto kapitałową 
defraudanta pokrytą, jak to niektóre dziennisi podały. | wartość rent 195 zł. 97 et. czyli razem 37,981 zł. 

Wszystkie powyższe wieści są zupełnie nie- 81 ct. Na pokrycie wynagrodzenia powyższych rent 
prawdziwe. Józef Męcińsh t i ich wartości kapitałowych wpłynęło w tym roku z 


prezes Rady nadzorczej Towarzystwa wzajemnych 


Jeżeli się nie mylę, to Niemcy pomimo swego 
niezaprzeczonego bogactwa, stoją przed cięż- ubezpieczeń w Krakowie. 
kiem przesileniem ekonomicznem, spowodowa- | Kraków, dnia 22 października 1897. i 
nem hiperprodukcyą, spekulacyą i przedwczesną Dopisek Redakcyi. Bardzo dobrze się stało, 
żądzą zajęcia stanowiska światowego wobec | że prezes Rady nadzorczej wystąpił z tem jasaem i 
Ameryki i Anglii. Ruch towarów niemieckich ; kategorycznem zaprzeczeniem. Odrazu przynajmniej 
jest olbrzymi, oszczędności klas średnich wiel- | ustaną wszystkie pogłoski i plotki, które szerzone z 
kie, ale niezdrowa spekulacya jeszcze więk-za. | ust do ust, byłyby naprawdę podkopywały byt in- 
Jak kolonialna polityka Bismarka rozbiła się | stytucyi. 
o konkureneyę Anglii, jak zamiary stworzenia Charakterystyczna bajk». Kuryer warszaw- 
„niemieckiej Afryki* spełzły na niczem, tak i| ski przynosi nam w ostatnim numerze bajkę, ma- 
chęć zawładnięcia finansami krajów zamorskich | jącą wielkie polityczne znaczenie wśród tej walki, 
przez emisyę pożyczek południowo-amerykań- | jaką teraz toczą w Królestwie Polskiem ludzie roz- 
skich skończyć się musiała stratami na setki | sądni z żywiołami gorącemi, gotowemi znowu nie- 
milionów. Towar fabrykanta niemieckiego zdo- į rozwagą popsuć sytuacyę, układającą się dla nas 
bywał targi nowe, a szalona spekulacya gieł- | na lepsze. Oto owa bajka : 
dziarzy, a nawet poważnych banków trwoniła| _ Pewnego razu przed składem kupca, prowa- 
dziesiątki milionów. Wiadomo, że bank dyskon- ; dzącego ożywiony handel w Damaszku, stała goto- 
towy sam jeden stracił w południowej Ameryce , wa do drogi karawana. Zwierzęta, objuczone cięża 
20 milionów i przez długie lata maskował tę ; rami, oczekiwały na chwilę ruszenia naprzód, — 
stratę fałszywymi bilansami, aż przez zlanie się | W ostatniej chwili kupiec przypomniał sobie, że ma 
z instytucyą hamburską przyszedł w posiadanie | jeszcze cos do wysłania, sprowadzono tedy osła 1 
dostatecznych środków, aby* stratę odpisać. wielbłąda, które zapomniane towary zabrać miały. 
Niemcy nad istotną możność pożyczają pienię- | Wielbłąd, przyprowadzony przed wrota składu, przy- 
dzy obcym narodom. Mogła to robić Francya, | kląkł, aby ułatwić tragarzowi umieszczenie pak na 
może robić Anglia, ale w Niemczech — wobec 'jego grzbiecie. Oburzyło to osła, który z gniewem 
ogromnego ruchu towarowego, zaczepiającego | zawołał : 
o najdalsze kraja — środki nie wystarczają | — 0 idyoto! O garbata karykaturo rodu zwie- 
Cóż się dzieją? Każdy kupiec, każdy | rzęcego, o bydlę, pozbawione wszelkiej amhicyi i 
spekulant, każdy kapitalista operujący pożycz- | powagi. Nie dość, że sobie na grzbiet pozwalasz 
kami, wystawia weksle, a weksle te cisną się | kłaść towary, ale jeszcze przyklękasz, aby ludziom 
do banków większych w pogoni za gotówką. | ułatwić robotę. I wierzgnął, aż kamienie i piasek 
Z roku na rok wzrasta dyskont banku nie-| posypały się naokcło. Wielbłąd spojrzał z pogardą 
mieckiego. Z końcem- września 1894 pożyczo- | na niedorzaczne zwierzę i rzekł: : 
no 674 milionów marek, w 1895 roku 832 mi-| — Ośle! Nie tobie dawać mi nauki Ja przyklę- 
lionów, w 1896 roku 799 milionów, w 1897 r. | kam, ty wierzgasz, ale oto patrz: ze mnie, choć 
869 milionów. Bank niemiecki czuje się za | klęczącego, zdejmują część towarów, których wło- 
słabym wreszcie. Parę razy już podnosił on w|żono za duże, aby włożyć na ciebie, o ośle wierz- 
latach ubiegłych ratę procentową wyżej niż! gający!. 
bank austro-węgierski. Z Austryi pożyczano w! I stało się tak. Wielbłąd szedł w karawanie 
roku 1896 do Niemiec pieniądze Obecnie bank ; rzeźki, bo miał ciężar nie nad »woje siły, osieł zaś 
na obieg banknotów wartości 1242.milionów ; zataczał się z wysilenia, bo nakładziono nań cię- 
marek ma złota tylko za 4/5 milionów, t. j. | żaru bez miary. 
około 39'/,. Znaczy to, że choć ludnośó nie-| A sens moralny z tej bajki? Chyba taki, że 
miecka jest zamożna, coś w sferach finansowych nawet z przykładu osła można się czegoś nauczyć... 
wyższych psuć się zaczyna. Sfery te żyją za- | Teatr Iwowsk: w Wiedniu. Dyrekcya nasze- 
nadto — kredytem. go teatru otrzymała od dyrektora Jaunerą z Wie- 
Bank podniósł stopę procentową na 5%, |dnia propozycyę dania w wiedeńskim teatrze Ka- 
(za lombardowanie walorów na 6’h) Zasili | rola, w miesiącu marcu szeregu przedstawień dra- 
on swe zapasy złota bez wątpienia, bo bank | matycznych. Dyrektor Jauner twierdzi, że teatr nasz 
państwowy na kredyt bezwzględny zasługuje. miałby w Wiedniu wielkie powodzenie, liczna bo- 
Ale smutną jest oznaką, że aż takich środków | wiem kolonia polska, oraz publiczność wiedeńska, 
potrzeba, aby utrzymać fundusze instytutu w | która o teatrze polskim, mimo nieudałych przedsta- 
stosunku odpowiednim do obiegających papie-| wień operowych podczas wystawy teatralno- muzycz- 
rowych pieniędzy. Smutną jest oznaka, Że j nej, ma jak najlepsze wyobrażenie, tłumnie by 
teraz już z początkiem jesieni Źródła kre-; przedstawienia polskie odwiedzała. Dyrekcya teatru 
dytu taniego w Niemczech muszą być sztucz: naszego, na propozycyę tę, bądź ce bądź zaszczytną 


nie zatkane. 

Jakis szał opanował ludność niemiecką — 
szał wielkości. W polityce mści się to „przy 
sposobności*, w Życiu ekonomicznem powoli a 
ciągle. 


m A 


Kronika. 


Lwów 23 października 

Książę b'skup wrocławski, kardynał Kopp 
ogłosił w Vaterlandzie z powodu podnoszonych prze- 
ciw niemu zarzutów, iż dąży do zgermanizowania 
słowiańskich części Fzląska austryackiego, list w 
którym oświadcza, że tam, gdzie ludność pol- 
ska jest w przewadze, odbywają się polskie na- 
bożeństwa, a oprócz tego niemieckie, dla mniejszo- 
ści niemieckiej. Janeralnym wikarym w Cieszynie 
w miejsca $p. ks. Findinsky'ego, będzie mianowany 
znowu Słowianin, a nie Niemiec, jak przypuszczano, 

Bakcyla egipskiego zapsienia oczu miał od- 
kryć jak donoszą z Wiednia — dr. Leopold Muel- 
ler, asystent prof. Fuchsa. 

Ga'ic. Tow. muzyczne urządza dnia b grudnia 
uroczysty koncert ku uczezeniu pamięci Stanisława 
Moniuszki. Program koncertu składać się będzie 
wyłącznie z dzieł tego kompozytora. Przy tej spo- 
sobności podajemy spis koncertów, która urządzi To- 
warzystwo muzyczne w tym sezonie aż do Nowego 
Roku, a mianowicie: Dnia 5 listopada koncert słyn- 
nego kwartetu czeskiego, d. 19 listopada pierwszy 
koncert własny Towarzystwa muzycznego, d. 3 gru- 
dnia wieczór kwartetowy Tow. muzycznego, d. 13 
grudnia trio sławnego towarzystwa Pauer, Zaic i 
Griinfeld, a 17 grudnia drugi koncert Tow. muz. 

Wiec ruski w sprawach politycznych, który 
miał się odbyć dnia 1 listopada, został przez poli- 
cyę zabroniony. Komitet wiecu wniósł rekurs do 
Namiestnictwa. 

Ogłoszoną w pismach ruskich radykalnych o- 
dezwę, zapraszającą na ten wiec, prokuratorya skon- 
fiskowała, ponieważ wychwalano w odezwie tej 
i usprawiedliwiano wszelkie gwałty i ekscesy, wy- 
prawiane przez radykałów podczas tegorocznych 
wyborów do Rady państwa. 

M.gazyn wojskowy na ul. Janowskiej po- 
niósł znaczne straty ; nadzorujący tam kapral Koe- 
nig kradł rozmaite przedmioty, jak koce, przeście- 
radła, sienniki itp. i sprzedawał je szynkarce Gol- 
dzie Reischer. Skradziouą własność magazynu woj- 
skowege skonfiskowano, a Koeniga odesłano do 
wojskowych aresztów. 

Konkursa rozpisują : Lwowska Dyrekcya skar- 
bu na kilka posad wożnych przy zarządach sali- 
narmych w Galicyi i ns Bakowinie z płacą 350 zł. 
i 25”/, dodatkiem aktywalnym. Termin do 30 listo- 
pada. — Wydział krajowy na stvpendyum z fan- 
dacyi im Stupniekich i Jaukowskich w kwocie 300 
zł. dla uczniów wydziału prawa lub medycyny uni- 
wersytetu lwowskieg, krakowskiego lub wiedeń- 
skiego, tudzież w kwocie 200 zł. dla uczniów szkół 
średnich w kraju, Polaków lub Rusinów. Termin 
do 15 listopada. — Namiestnictwo dalmatyńskie 
w Zadarze na posadę koncypisty w X kl. rangi i 
szećciu konceptowych praktykantów z adjutum 500 
i 600 zł. Termin do 15 listopada 

Otrzymujemy następujące pismo: — Szano- 
wna redakcyo! W ostatnich dniach niektóre dzien- 
niki krajowe podały wiadomość, iż pomiędzy publi- 
cznością rozchodzą się niepokojące wieści 0 zaszłych 
w Krakowskiem Towarzystwie wzajemnych  ubez- 
pieczeń defraudacyach. 

Mówiono naprzód, iż przed kilku laty wyższy 
urzężnik podniósł bezprawnie z kasy dyrekcyjnej 
kwotę 60.000 złr. i takową dopiero przed dwoma 
laty zwrócił. Obecnie znowu, gdy tamtej wiadomo- 


nie jeszcze nie odpowiedziała. 

Ko f-rencya św Maryi Magdaleny Towarzy- 
| stwa św. Wincentego 4 Paulo zwraca się do~ serc 
jlitościwych z prośbą o pomoc dla ubogiej kobiety, 

którą mąż, strąciwszy jej mienie, opuścił, pozosta- 
wiając w strasznej nędzy z sześciorgiem dzieci, 
z których najstarsze liczy lat 15, najmłodsze zaś 
14 miesięcy. Ponieważ ona dzieci tych wyżywić nie 
może, prosi więc miłosiernych ludzi, ażeby się za- 
f opiekowali ehoćby dwojgiem najmłodszych dzieci, 
| wtedy by ona mogła zualeźć dla siebie jakieś zaję- 
cie i chleb dla dzieci. A pomoc rychła jest w ni- 
niejszym wypadku niezmiernie pożądaną, gdyż nąd- 
| chodzi zima, a biedna ta rodzina pozbawioną jest 
; zupełnie ciepłego odzienia i środków do życia. Ad- 
res proszącej: Emilia Łopatyńska ul. Głęboka l. 9. 

Qszust na wielką skalę, niejaki Antonio Va- 
cigalo, rozsyła do zamożnych Polaków w Królestwie 
polskiem i w Galicyi listy pisane po polsku, licząc, 
Że uda mu się wyzyskać łatwowierność adresatów. 
Dla przestrogi i dla objaśnienia oszukańczych aztu- 
czek owego jegomości przytaczamy tu list, który 
nadszedł do pewnego obywatela w Galicyi. Oto 
ów list: 

„Barcslona, 12 października 1897. Szanowny 
E Sprawa nader ważna, od której zależy przy- 


szłość mojej córki ukochanej, mającej lat 15, bez 
matki, obecnie na pensyi w Toledo, i straszliwe po- 
łożenie moje zmuszają mnie udać się do pana i po- 
wierzyć panu sekret, chociaż znam pana tylko bar- 
dzo mało, ponieważ pan jest jedyną osobą, której 
pamięć zachowałam z czasu mego krótkiego pobytu 
| w Polsce. 

Jako kapitan armii hiszpańskiej byłem skom- 
promitowany w spisku politycznym i jestem obecnie 
więźniem w Barcelonie i mam honor zapytać się 
pana, czy byłby pan łaskaw dopomódz mi w odzy- 
skaniu sumy 640.000 marek w biletach bankowych, 
które byłem zmuszony ukryć w żelaznem pudełku 
w okolicy pańskiej miejscowości i to w sytuacyi, 
którą panu opiszę później. 

Jeżeli pan zechce dać mi słowo honoru, że mi 
dopomoże lojalnie i zachowa absolutny sekret co do 
naszej korespondencyi, to przyszlę panu wszystkie 
szczegóły mojej sprawy. Chwilowo muszę panu po- 
wiedzieć, że dla pomyślnego skutku naszej sprawy 
jest rzeczą nieodzowną, żeby córka moja udała się 
do pana i wręczyła panu walizkę z sekretnym zam- 
kiem, która się znajduje pomiędzy jej bagażami na 
pensyi, a w której się znajduja plan terenn i szcze- 
góły potrzebne, ażeby odnaleść pudełko żelazne bez 
trudności. Dlatego  zapytuję się, czy pan byłby 
skłonnym opłacić podróż mej córki i służącego, 
który ją odwiezie do pana, albo _czyby pan może 
wolał przyjechać tu də Hiszpanii po córkę, ponie- 
waż sąd przy aresztowaniu wszystko mi zabrał i je- 
stem bez pieniędzy. i 

Za przysługę, którą mi pan wyświadczy, ofia- 
ruję panu naturalnie połowę sumy ukrytej. 

Nie mogąc odbierać listów w więzieniu, ponie- 
ważby je czytano, proszą płn adresować listy do 
mego służącego, który nie zas sprawy i jest czło- 
wiekiem zupełnego zanfania. 

Oto jego alres: „Sr. Farnando Busquets, Calle 
Parlamento 47, Barcelona (Espagne) * 

Człowiek ten wręczy mi pańskie listy z naj- 
większą pewnością, ponieważ on wysyła sekratnie 
moje listy z więzienia. 

Skoro tylko otrzymam pańską odpowiedź, przę- 
szlę panu natychmiast wszelkie szczegóły co do 
sprawy i co do mej osoby, aby pan znał wszystko 
i wiedział, że pan nie ma nie do ryzykowania. Będę 
więc oczakiwał pańskiej odpowiedzi z wielką nis- 
cierpliwością i proszę przyjąć wyrazy mego głębo- 
kiego szacunku. Antonio Vacigalo. 

P. S. Dla ostrożności proszę podpisywać listy 


Kęsawiczki damskie i męskie znane z dobrego ga- 


tunku, magazyn nowości pod firmą: 


E. MACHAYSKI 


wkładek ogółem 128.439 zł. 77% ct. 

Jadowite grzyby. Piszą nam z Czortkowa : 
Nanczyciel szkoły ludowej we wsi Szmańkowczykach 
w tutejszym powiecie, zaszedłszy do jednej z chat 
wiejskich, zastał w niej swoją uczenicę Karolinę 
Szafran w chwili, gdy na ogniu trujące grzyby, 
„muchomorem* zwane, przypiekała, przyrządzając 
z nich strawę dla swega rodzeństwa. Przerażony 
tym widokiem nauczyciel, odebrał dziewczęciu te grzy- 
by i pouczył je o ich trujących właściwościach : 
dla dosadniejszej zaś ilustracyi dał łyżkę odwaru 
z tych grzybów kotowi, który w niespełua pół go- 
dziny wśród konwulsyi zginął. Gdyby nie przy- 
padkowe przybycie nauczyciela, zastaliby rodzice, 
powracając z pola, cztery trupy swoich dzieci w cha- 
cie. Stąd nauka: Dzieci nia powinno się posyłać na 
grzybobranie, zwłaszcza, Że rozpoznawanie grzybów 
jest rzeczą, nawet dla dorosłych, niejednokrotnie 
trudną, natomiast pożądanem byłoby pouczanie mło- 
dzieży szkolnej, nie wykluczając nawet starszych, 
na okazach z natury, lub plastycznych wzorach, 
w ostateszoym już razie na dokładnych i wiernych 
wizerunkach o wyglądzie grzybów jadalnych i ją- 
dowitych i różnicach między nimi zachodzących, 

Równocześnie z opisąuym wypadkiem tj. około 
12 lub 13 b. m. zdarzył się w innej miejscowości 
tutejszego powiatu we wsi Bazarze wypadek otru- 
cia jadowitymi grzybami, który pozbawił życia dwie 
osoby. Grzyby, które w tym wypadku otrucie spo- 
wodowały, zbliżały się zewnętrzną podobizną do tak 
zwanych „podpieńków* (znanych powszechnie je- 
siennych grzybów jadalnych), różniąc się od nich 
jedynie odmiennem zabarwieniem spodniej po- 
wierzchni czapek czyli główek. 

Uprzejmy pastor. Londyński kaznodzieja Non- 
konformistów Guy Pearse jest niezwykle dla kobiet 
uprzejmy. Przed kilku dniami mówił na temat: 
Ewa i jabłko. Dlaczego szatan kobiecie dał jablko ? 
Słuchacze męski.go rody nadstąwiali ucha ciekawie, 
pewni będąc, że usłyszą coś o „puchu marnym“ 
i o przewrotności niewieściej. Zdziwili się też nie- 
mało takiem wyjaśnieniem rzeczy: „Szatan dał 
jabłko nie mężczyżnie, ale kobiecie, bo wiedział, 
że mężczyzna zjadłby je sam, a kobieta się po- 
dzieli...“ e 

Katastrofa na polu Chodyń.kiem. Według 
urzędowych wykazów, ogłoszonych obscnie przez 
komisyę śledczą, zginęło na poiach Ghodyńskich w 
Moskwie 1429 osób. 

Cyklon n: wyspach Fl pisskich, który tam 
szalał dnia 12 bm. poczynił straszne spustoszenia. 
Fale morskie pędziły z gwałtowną szybkością, po- 
zalawały liczne wsie i pochłonęły w swych nartach 
kilka tysięcy ludzi. 

Skarb. Z Biyszczywód pod Źśłkwią donoszą 
20 bm: Wczoraj, podczas orania świeżego korezun: 
ku w majątku Błyszczywoda (powiat  żółkiewski), 
wyorał parobek garnek srebrnych pieniędzy, razem 
141 sztuk, Pieniądze te pochodzą z 17 stulecia i 
noszą wizerunki Zygmunta III. Jana Kazimierza, 

| Jana III, cesarza Leopolda i wielu innych, oraz jest 
12 sztuk drobnej, bezkształtnej monety- srebrnej. 
Podług aktów grodzkich miasta Ż5łkwi w lesie 
błyszczywódzkim wielkie skarby mają być zakopa- 
ne, a miało się to stać z obawy przed napadami 
Turków i Tatarów. 

Defraudacyg w Kasie chorych wa Lwowie 
wykryto tymi dniami. Popelniono ją w ten sposók, 
iż kochanka funkcyonaryusza tej kasy, Wirskiego, 
wydającego asygnaty na wsparcia, pobierała przez 
dłuższy czas rozmaite kwoty, to dla męża, to dla 
brata, to znowu dla ojca lub kogoś krewnego. 
W ten sposób powstał deficyt — obliczony dotych- 
czas na 132 zł. Skoro rzecz się wydała, Wirski 
targnął się na swe życie, lecz go odratowano. — 
W Kasie chorych odb, wa się dalej kontrola w celu 
sprawdzenia, jakiej właściwie wysokości sięga zde- 
fraudowana suma. 

W.lne zgromadzenia delegatów Związku Sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych, odbędzie 
się we Lwowie w sali ratuszowej w dniach 29 i 
30 bm Na porządku dziennym sprawozdania i 
wybory. à 

Powodzie we Wło.zech. W Rimini, Anko- 
nie i Renati wylewy rzek sprawiły ogromne szko- 
dy. W okolicy Ankony zginęło wiele ludzi, domy 
zost.ły mocno uszkodzone, część tamy ochronnej 
zerwaną. W Renati zawalily się dwa mosty kols- 
jowe, a bruki nliczne woda zarwała i uniosła daleko, 

Ceń Wilhelma. Zabawny przypadek opowia: | 
dają gazety niemieckie. W pewnem mieście hano- 
werskiem odbywał się seans spirytystyczny, podczas 
którego jakaś dama zażądała, aby mogła „wejść w. 
komunikacyę* ze zmarłym swoim mężem Wilhelmem. | 
W. kilka minut później zaczęły się ukazywać w po- 
koju niewyraźne cienie, z których wreszcie wyłoniła 
się sylwetka mężczyzny. — „Tyżeś to Wilhelmie?* 
zapytała wdowa głosem od łez nabrzmiałym. Obecni 
z niepokojem czekali na odpowiedź. — „Tak, to ja* | 
odpowiedział po chwili Wilhelm, — „Kłsmstwo | 
oszustwo, podstęp, zdrada! zaczęła w tej chwili wo: | 
łać wdowa. — „Dlaczego?“ pytają zgromadzeni. 
„Mój Wilhelm był głuchoniemy !* 

Poseł Szajar stał się pośmiewiskiem wiedeń- 
czyków. Jakiś „poeta okolicznościowy“  skompono- 
wał trzy pieśni pt. „Schzjers Trimklieder" pieśni 
pijackie Szajera. Pierwsza z nich opiewa jak na- 
stępuje : 

Im hohen Hausa site” ich hier, 

Es kann kein schónares geben, 

Von deu Diatea kauf ich mir 

Dan siiisen Saft dar Roben. 

Dər Kellner bringt die Flasche voll, 

Gehorsam meinem Winke, 

Da segne ich das hohe Haus 

Und trinke, trinke, trinke. .. 
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Mich plagt ein Damon, Darst genaant, 
Das will man mir verargen, 

In meinem schönen Wiihlerland 
Brauch’ ich mit Wein nich kargen. 
Doch hier gerath man gleich in Wuth, 
Wenn ich in Dusel sinke, 

Partei — Du redest lang mir gut — 
Ich trinke, trinke, trinke... 


Allein, mein Darst vərmohrt sich nur 
Bei jedem vollen Bacher — 
Und heischt ihr Recht dann die Natur 
Wirft man hinaus dan Zacher. 
Soll man im Reichsrath niichtera sein? 
Ich lache solchar Wink, 
Dann bleib’ ich lieb3r guaz allein 

| Und trinke, trinke, trinke... 


, 


i 


Pieśń ta w wolnym przekładzie brzmiałaby 

mniej więcej tak : 

W wysokiej izbie. 

W wysokiej izbie siedzę tu; 
O jakże piękną ona! 
Kupując z dyet mych co tchu 
Sok słodki z winogrona. 
Kelner przynosi flaszkę mi; 
Odrywam wnet jej szyję — 
O izbo błogosławię ci 
I piję, piję piję.. 
Że pragnień demon nęka mnie 
Tu nie chcą mi darować, 
Choć sobie tam, gdzie łany me 
Tak mogę pofolgować, 
Lecz tu wpadają zaraz w złość, 
Gdy winka nadużyję, 
O partyo, twoich mów mi dość, 
Więc piję, piję, piję ! 
Że zaś pragnienie wzmaga się 
Z pełnymi wraz szklankami, 
Więc gdy natura ściśnie mię 
Wnet widzę się za drzwiami, 
Być w Rad-ie państwa trzeżwym mam? 
Nie, tego nie dożyję, 
Wołę już zostać ca.kiem sam, 
Więc pię, piję, piję... 

Ofiary. Zamiast wieńca na trumnę śp. Marci- 
na br. Kalinowskiego-Jabłonowskiego, nadesłali pp. 
Władysławowie Biesiadeccy z Zarzyszcza 10 zł. dla 
głodnych dzieci, 

. Z powodu nieszczęśliwej miłości usiłował 
sobie wczoraj popołudniu odebrać życie dyataryusz 
sądowy, Zygmunt Ligięza. Skierował on lufę kru- 
cicy w usta lecz zranił się tylko lekko w dolną 
szczękę. Wczorajszy zamach samobójczy był już 
trzecim w życiu Ligięzy. Raz powiesił się, lecz weze- 
śnie go jeszcze odcięto, a drugi raz chciał się uto- 
pió, odratowano go jednak. Może ten trzeci nieudały 
zamach pogodzi go z życiem. 

Zmarii, W Warszawie, Izydor Chwalibóg 
kompozytor muzyczny w 74 r. życia, Napisał kilka- 
naście Mszy na chór" mięszany i dwie opery: „Ślu- 


bne mogiły“ i „Dziewice słowiańskie“. — W Kra- 
kowie Adam Byszewski, właściciel dóbr w Král. 
Polskiem, w 70 r. życia, — We Lwowie, Klemens 


Ilnicki, pułkownik w pensyi, w 60 r. życia. 

Stan powietrza. T. o'g. 8 rano +- 6, w pol. 
+8 R., Bar. 772. Spada. Deszcz. 

Rozwiązanie 8raredy zamieszczonej w nrze 
218 Przeglądu brzmi pieszczotka. Trafne rozwiąza- 
nie nadesiali: Władysław Kownacki z Krakowca, 
ks, Korsyn Orłowicz z Rozdołu, Józef Chudzik 
z Bełza, ks. Łukasz Wojtowicz, ks, Sz. Guzik z Boł- 
szowiec, Kornelia Dychdalewicz i Kazimierzowa Bi- 
lińska z fanowie, Zofia Iwanowicz z Kołomyi, 
z Niemirowa : Olga Petryczkiewiezówna, Wanda Ma- 
Ślakiewiczówaa, Helena Świetlińska i Tadeusz Sko- 
rupski, Marceli Lisowicz i Antoni Kryciński z Krzy- 
wczy nad Sanem, Kamila Garlicka z Kałusza, Mal- 
wina Sidorowicz z Horośnicy, Kazimiera Kowalew- 
ska ze Skalatu, Bronisława Lisikiewicz z Prze- 
myśla, Józef Reichert z Dolinian, Władysław Gra- 
bowicz z Brodów, Antonina Krzyształowicz z Weł- 
dzirza, Sieklucka z Koszyłowiec, Salomea Kellero- 
wa z Potoka złotego, ks. Alojzy Bilski z Sąsiado- 
wic, Franciszek Dudziński ze Zbaraża, Kordula 
Bołobońska z Kamionki str, Michalina Kropodra 
z Zubówmostów, St. Asińskiz Nowego Sącza, Zofia 
Hałacińska z Zywca, Marya Szafranówna z Tarno- 
pola, Karolina Mittelmanowa ze Złoczowa, ze Sam- 
bora. A. Misińska, Zofia Bojan, ze Siryja M. Zna- 
mięcka, Sydonia Miejska, Kazimierz Kronenberg, 
zaś ze Lwowa: Emma Balzerowa, Zygmunt Mią- 
czyński, Kazimierz Jaśkiewicz, Romanowa Wito- 
szyńska, Eugeniusz Rein, Władysław i Zofia Ski 
bińecy, Felicya Wiśniewska, Kazimiera Bartl, Julia 
i Władysław Padink, Marya Szechowicz, Jan Dłu- 
goszowski. 

Szarada. 

Pierwsze wspak wiele znaczy, ale przy stoliku, 
Bez końcówki wspak druga bardzo uchu miła, 
Czwartej z trzecią w ogólnym słuszności zaniku 
Wzywa człowiek poważny Całość jest zawiła, 
Lecz gdybyś się dowiedział kogo przypomina, 
Powiedziałbyś : nie chciałbym mieć takiego syna. 

B. E. 

Myśli. 

Duma jest siłą umysłu, rezygnacya siłą ducha. 

Mędrzee zwraca na wszystko uwagę, głupiec 
czyni nad wszystkiem uwagi. 

Są ludzie, którzy przeczą tylko dla tego, aby 
myślano, iż mają swoje własne zdanie. 

Miernota nie błyszczy, dopóki nie pogasi Świa- 
teł około siebie, 

Jedyne usługi, o których uie zapominamy, są 
te, których nam odmówiono. 

Ze wszystkich oświadczyn miłosnych najzrę- 
czniejsze jest — szczere. 

Szacunek dla kobiety możesz 
chcesz, byle nie obojętnością. 

Miłość, która stała się obowiązkiem, bardz. 
rzadko bywa wykonywana sumiennie. 

Kto chce mieć powodzanie u wyrachowanej 
córki, powinien je przedewszystkiem znaleźć u wy- 
rachowanej matki, 

Kochaj wielkie pieniądze nad siebie samego, 
a siebie samego nad małe pieniądze. 


wyrażać czem 


Repertuar teatru, Dzis w sobotę po południu 
o godzinie 3-ciej jako w wigilię odsłonięcia po- 
mnika Al. hr, Fredry (ojca) uroczyste przedstawie- 
nie dla młodzieży szkolnej „Zemsta“, komedya w 4 
aktach AL hr. Fredry (ojca), wieczorem o pół do 
8 maj po raz trzeci „Kwiat miłości*, W niedzielę 
po południu o pół do 4 tej drugie uroczyste przed- 
stawienie z powodu odsłonięcia pomnika Al hr. 
Fredry (ojca) „Damy i huzary“, komedya w 3 
aktach Al. hr. Fredry (ojca), wieczorem o pół do 
8-mej trzecie uroczyste przedstawienie z powodu od- 
słonięcia pomnika Al. hr. Fredry (oje) „Śluby pa- 
nieńskie* komedya w 5 aktach Al. br. Fredry (ojca), 
rozpocznie Apoteoza z udziałem całego personalu 
teatru hr. Skarbka, oraz wygłoszonym zostanie 
wiersz okolicznościowy Adolfa Walewskiego. W „Šlu- 
bach panieńskich“ wystąpi pierwszy raz po dłuższej 
przerwie p. Władysław Woleński. W roli Klary 
wystąpi po raz l-szy p. Marya Jastrzębiec, artys ka 
teatru łódzkiego. W poniedziałe: po raz 11-ty 
„Małka Szwarzenkopf”, sztuka w 5 aktach ze Śpia- 
wami i tańcami Gabryeli ,apolskiej, Woe wtorek po 
raz 4-ty „Kwiat miłości . We środę po raz 4-ty 
„Wesele Fonsia“, krotochwila w 3 aktach Ryszar- 
da Ruszkowskiego. 16 Czwartek po raz trząc 
„Opowieści Hoffmana , opera fantastyczna Off:n- 
bacha. W piątek po raz pierwszy „Turniej“, dra- 
mat w 5 aktach Stanisława Kozłowskiego z pp. 
Stachowicz i Uhmielińskim w głównych rolach. 


Literatura i sztuka. 


* Systematycznago zestawienia nowych an- 
stryackich ustaw procesowych w sprawach prywatno- 
prawnych, dzieła dra Włodzimierza Krosińskiego, 
adwokata, we Liwowie, wyszedł zeszyt II. O tem 
pierwszem dziele Bystematycznem z zakresu nowych 
ustaw procesowych, Reforma sądowa, miesięcznik 
we Lwowie wydawany, a wyłącznie nowym usat- 


Lwów 


róg ulicy Jagiellońskiej 


Trzeciego Maja. 


wom procesowym poświęcony, zamieszcza w 9 i 10 ; sferze zeszły poranne godziny dzisiejszych obro- 


numerze następującą dla pracy autora tem pochle- 
bniejszą notatkę, ile że pochodzi od najwyższej w 
kraju naszym istniejącej władzy sądowej. Notatka 
ta opiewa dosłownie: 

„Dr. Włodzimierz Krosiński, adwokat krajo- 
wy we Lwowie, rozpoczał wydawnictwo dzieła p. t. 


"tów. W południe dopiero zaczęło kilka firm 
,baakowych kupować niektóre walory, 


zwła- 


,Szcza alpipy. Wedle obiegającej na giełdzie 


wersyi wypracowała rada zawiadowcza Towa- 


,rzystwa alpejskiego plan reformy zarządu tego 


przedsiębiorstwa, wedla którego to planu bę- 


„Systematyczne zestawienie nowych austryackich u- | dzie możźra oszczędzić na kosztach zarządu o- 


staw procesowych, nakładem księgarni Jakubowskie- 
go i Zadurowicza we Lwowie. Pierwsze dwa ze- 
szyty, obejmujące normę jnryzdykcyjną i ustawę 
wprowadczą do tejże, tudzież ogólne zasady nowej 
procedury cywilnej, już wyszły z druku. 

Dzieło to, jako pierwsze z zakresu nowych 
ustaw procesowych w języku polskim wydane a 
ułatwiające studyum nowych ustaw zasługuje na 
uwagę. Wobec tego wezwało Prezydyum wyższego 
sądu krajowego we Lwowie okólnikiem z dnia 16 
września 1807 wszystkie przełożeństwa sądowe, by 
o tem wydawnictwie zawiadomiły podwładny per- 
sonal, 

Witamy serdecznie tę nową pracę, która oby 
była szczęśliwym początkiem rozwoju naszego pi- 
śmiennietwa w dziedzinie systematycznych opraco- 
wań nowego ustawodawstwa. Pierwsze dwa zeszyty 
wskazują, że szanowny autor zamierza szczegółowo 
opracować i przedstawić systematycznie wszystkie 
postanowienia nowego usta odawstwa, a dokładność, 
jasność układu i poprawność stylu i języka, dają 
rękojmię, że podjęte zadanie znakomicie doprowadzi 
do końca i stworzy bardzo cenny podręcznik. 

Firma Jakubowski i Zadurowicz zniżyła cenę 
księgarską za jeden zeszyt (4 arkusze druku) 75 
ct. wynoszącą, dla urzędników sądowych o 2095. 

Zbiorowe zamówienia odsełać należy wprost 
do powyżej wymienionej księgarni nakładowej*. 

Taką marką zaopatrzone dzieło fachowe za- 
sługuje na jak największe poparcie i rozpowszech» 
nienie, iżby przez to nie tylko szanowny autor na- 
grodę moralną, ale także nakładcy pp. Jakubowski 
i Zadurowiez, księgarze we Lwowie mauteryalne za- 
dośćuczynienie osiągnęli. 

* Jan Stoka. M. Rudłowski. J. A. Kmita. Po- 
wieści wierszowane 1566—1610. Wydał Samuel 
Adalberg. Kraków. 1897. Książka ta stanowi 38-ci 
tom „Biblioteki pisarzów polskich* wydawanej na- 
kłądem i staraniem Akademii Umiejętności w Kra- 
kowie. Biblioteka ta obejmujs przedruki rzadkich 
utworów literatury, w języku polskim lub łacińskim 
pisane (przedewszystkiem z XVI wieku), oraz da- 
wne zabytki polskiej literatury, dochowane w rę- 
kopisach. 

Z trzech pisarzów, których dzieła omawiany 
tomik obejmuje, najgłośniejszym jest Jan Achacy 
Kmita, znany z całego szeregu utworów poetycznych, 
przekładów i przeróbek, a bardzo popularny, dzięki 
ośmiu broszurom, przeciwko żydom, które były sze- 
roko rozpowszechnione. Z prac jego wydano świeżo 
„O Eneaszu Trojańskim*, „Spitamegerancmachię" 
i „Penelopę*. Pierwszy utwór jest przedkładem 
XIII księgi Avneidy, napisanej w wieku XV przez 
Maphensa Vegiusa, jako uzupełnienie XII ksiąg 
Aeneidy Wirgilinsza; drugi jest alegorycznym opi- 
sem wojen Stefana Batorego, osnutym na tle staro- 
Żytnych podań o walce pigmejów z żórawiami, 
w którym autor nie szczędzi satyrycznych uwag o 
stosunkach w kraju; trzeci stanowi przekład i prze- 
róbkę listu Św. Hieronima, do przyjaciela swego In- 
nocentego, o cudownem  ocaleniu z ręki kata nie- 
winnie o grzech nieczystości oskarżonej niewiasty, 

„Historya o przyjaźni Tytusa z Gizipusem* 
pióra Jana Stoki i „Dydo* Rudłowskiego docho- 
wały się do naszych czasów w jednym  egzempla- 
rzu, będącym własnością Biblioteki ks. Czartorys- 
kich w Krakowie. Z tego egzemplarza właśnie do- 
konany jest przedruk z zachowaniem ówczesnej 
pisowni. 

Wspomniany tom opatrzony jest „Słowem 
wstępnem* wydawcy i „Słowniczkiem*, bez które- 
go nie moglibyśmy „Powieści wierszowanych* do- 
kładnie rozumieć, tem bardziej, że wiele wyrazów 
nie znajduje się nawet w słowniku Lindego. 


* „Posrednik“. Pod takim tytułem zacznie wy- 
chodzić w naszem mieście od 30-go października 
b. r. czasopismo dla informacyi i ogłoszeń, które 
będzie darmo rozdawane publiczności, Staraniem 
wydawnictwa będzie, aby każdy, kto przyjedzie do 
Lwowa, Krakowa, Przemyśla, Jarosławia, Tarnowa 
i innych większych miast, a nawet małych miaste- 
czek Galicyi, destał do rąk Pośrednik i mógł ko- 
rzystać z informacyi w nim zawartych, bez szkody 
dla siebie i bez przyjmowania usług, nie zawsze 
dość uczciwych faktorów. Każdy przyzna, że przy 
zwiększającym się coraz bardziej ruchu handlowym 
w Galic,i, pismo, służące wyłącznie interesom han- 
dlu i przemysłu, ogromne całemu społeczeństwu od- 
dać może usługi. Spodziewamy się też, ża panowie 
kupcy, przemysłowcy i wszelkiego rodzaju speku- 
lanci, w swoim własnym, dobrze zrozumianym inte- 
regie, pismo to popierać zechcą, zamieszczając w niem 
ogłoszenia swoje, zwłaszcza, że opłata od nich jest 
przystępna. Ogłoszenia te, jak również wszelkie in- 
formacye przyjmuje administrącya Pośrednika, Lwów 
u). Domsa 1. 5. 

* Henryk Haine: „Niemcy,“ baśń zimowa, 
przetłumaczył Kazimierz Filip Wize. Kraków 1897. 
P. Wize posiada niewątpliwie wybitny talert tłu- 
macza, który warto rozwijać : wiersz jego płynie 
swobodnie, rymy są niewymuszone, a tekst oryginału 
zachowany wiernie, Szkoda tylko, że tłumaczenie 
obecne szpecą rozmaite dziwactwa formy, które ma- 
ją być nasladowaniem humorystycznego stylu Hei- 
nego, lecz w polskim przekładzie są nie na miejscu 
i chybiają celu Szkoda także, że p. Wize wybrał 
gobie właśnie utwór „Niemcy* do tłómaczenia. Jest 
to jeden z pośledniejszych utworów Heinego, mają- 
cy raczej znaczenie polityczne, niż poetyckie, a pe- 
łen rozmaitych aluzyi do ówczesnych stosunków po- 
litycznych i literackich, których nawet niemiecki 
czytelnik dziś nie rozumie bez komentarza. Niech 
p. Wize swój talent poświęci tłumaczeniu celniej- 
szych utworów literatury niemieckiej, np dramatów 
Grillparzera, Kleista i Hebbla, których dotychczas 
prawie nie tknął żaden polski tłumacz, chociaż to 
są arcydzieła, które przyswojone naszej literatu- 
rze sta nowiłyby rzeczywisty jej nabytek, 


Część ekonomiczna. 
Wiedeń, 21 października. 


(Z). S;odziewano się powszechnie, że bank 
angielski podwyższy dziś ponownie stopą pro- 
centową Ta pogłoska tudzież wieści o nowych 
zawikłaniach na Krecie zwiększyły jeszcze bar- 
dziej martwotę naszego targu. Zniechęcenie 
wielkie nawet między powaźniejszymi speku- 
lantami wywołuje także ta okoliczność, że już 
od 1-go listopada wchodzi w życie podwyższe- 
nie podatku giełdewego, Zwłaszcza manipula- 
oya za ściąganiem tego podatku będzie dosyć 
zawiła, to też wielu chce przeczekać pierwsze 
dni listop .da, 
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koło 900.000 złr. rocznie. — Z Pesztu donoszą, 
że banki tamtejsze dlatego tylko nie ogłos'ły 
jeszcze swej decyzyi płacenia z własnych fun- 
duszów podatku rentowego cd swych walorów 
ulokowanych w Austryi, iż czekają na rezul- 
tat rokowań między węgierskim a austryackim 
ministrem finansów co do sposobu postępowa- 
nia przy walorach państwowych. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 34960, węgierskie 383 75, 
Anglobanki 16225, Uniony 290:—, Bankverei- 
ny 25025, Landerbanki 220 90, Ludwiki 213 20, 
Czerniowieckie 286'—, Elbethale 25850, Renta 
papierowa 10210, srebrna 10215, austryacka 
złota 128 10, austr. renta wal. kor. 101:60, wẹ- 
gierska zlota 121/50. węgierska renta wal. kor. 
9965, dukat 566, 20 frankówka 953 —, marki 
11:74—, ruble 1-27'/,. 

$ Z kolei. Z dniem 15 października 1897 otwo- 
rzonym został dla użytku publicznego przystanek o- 
sobowy „Wieliczka - Odgałęzienie*, położony na za- 
chodnim krańcu stacyi Bierzanów w kilometrze 8'142 
szlaku kolejowego Kraków-Liwów. Pomieniony przy- 
stanek osobowy nie posiada uprawnienia do sprze- 
daży biletów jazdy i przyjmowania pakunków, na- 
tomiast poczekalnia umieszczona we wskazanem 
miejscu, służy dla ochrony podróżnych przy prze- 
siadaniu się w cząsie słoty. W powyższym prze- 
stanku będą się zatrzymywać po jednej minucie 
tylko te 
które dobiegają do połączeń z pociągami osobowy- 
mi szlaku kolejowego Bierząanów- Wieliczka, W obec- 
nym rozkładzie jazdy odnosi się powyższe zarządze- 
nie do pociągów osobowych Nr. 11, 15 i 18. 

Wiedeń 21 października. (Targ zbożowy). 
Fizyo:omia tutejszego targu na zboże świad- 
czy, że sezon jesienny już się skończył, to też 
ruch nader osłabiony, który w ostatnich dniach 
panował, ustał prawie zupełnie. Ceny notowa- 
no nominalnie: pszenicę jesienną 11.86 do 11.88, 
wiosenną 11.80 do 11.82. Żyto jesienne 898 
do 9.—, wiosenne 885 do 887. Owies jesienny 
654 do 656, wiosenny 6.70 do 672. Kukuru- 
dzę jesienną 5.— do 5.05. Rzepak na styczeń- 
luty 13.20 do 13.30. 

Wiedsń 21 października. (Spirytus). Spiry- 
tus kontyngentowany na pażdziernik 18.90 do 
19.50, na listopad 17.60 do 17.80. s 

Podwołoczyska 21 października Dowóz 
zbożs rosyjskiego zmalał w ostatnich dniach 
znacznie, usposobienie więc na targu tutejszym 
bardzo się ożywiło. Płacono: pszenicę kra- 
jową 10.45 do 10.70, żyto 7.30 do 1.50, jęcz- 
mień dworski 5.75 do 650, owies 5.90 do 6.—, 
groch Vietoria 7.50 do 9.—, ziarna konopne 
7.50 do 7.75; wszysęko loco stacya Podwoło- 
czyska- Grzymałów. 

Rosyjskie zboża uzyskały na tutejszym 
targu następujące ceny Pszenica ozima 859 
do 9.40, jara 8.30 do 92), żyto 5.50 do 590, 
jęczmień przedni 6.80 do 7.50, breczka 599 do 
6.40, biały groch 5.75 do 7.—, zielony 5.— do 
7.—, Victoria 6.75 do 8 -, kukurudza 4.15 do 
4.25, lnianka 9.— do 9.50, siemią lniane 9 — 
do 975. Mak 23.50, koniczyna 41.— do 45.—, 
Wszystkie ceny rozumieją się za 100 kg. tran- 
Sito. 

$ Z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 22 października 

Wstrzymany chwilowo wskutek świąt żydow- 
skich ruch handlowy podjęto dzisiaj z większą chę- 
cią do kupna, a że zapasy nie zwiększają się i za- | 
ofiarowanie mianowicie lepszych gatunków jest bar- 
dzo ograniczone, przeto ceny wogóle trzymają się 
stale, a wyborowa pszenica nawet ponownie, cho- 
ciaż nieznacznie w cenie się podniosła, Inne produ- 
kta po cenach dotychczasowych łatwy napotykają 
odbyt. 


Płacono : pszenicę białą 10.60—11'5', czerwoną | 
10.60—11-85, żółtą 1060—11-75; żyto 810—875, 
jęczmień browarny 7.00—8'50, na paszę 6-00—6'65, 
owies 6-70—7-25 ; rzepak — — do —'—, konicz 
czerwony —— do —.—, biały —— do —— zł. 
Wszystko za 100 kilogramów. 

Sprawozdanie banku rolniczego. 
pażdziernika 1897. 

Mimo słabszego usposobienia na targach za- 
granicznych ceny u nas utrzymują się, wskutek sła- 
bych dowozów zboża z powodu robót w polu. Spi- 
rytus z braku towaru gotowego notuje wyżej, na- 
tomiast na termina słabszy popyt. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 1075 do 11:—, żyto gotowe 7:50 
do 7:75, owies obroczny 6:50 do 680, jęczmień 6'— 
do 8'—, rzepak 1250 do 13*—, lnianka 7.50 dol 
8:—, groch 6'75 do 9—, wyka O0'— do 0—, bo- 
bik 0*— do 0:—, hreczka 7:25 do 8—, kukurudza 
nowa 6— do 6:30, kukurudza stara 0'— do 0:—, 
chmiel nowy za 56 kl. 45 do 50—, koniczyna | 
czerwona 35— do 4%—, koniczyna biała —'— do 
——, koniczyna szwedzka —'— do ——, Fotka | 
15— do 18*—, spirytus loco stacye kolei gotowy 
16:75 do 17:25, spirytus na termina 1450 do 
1475. 


Lwów 23 


——— „a 


Teleeramy Przeglądu. 


Wiedeń 23 pażdziernika. (Posiedzenie Izby 
posłów). W dalszym ciągu wczorajszego porie- 
dzenia, zanim Izba przeszła do porządku dzien- 
nego, zabrał głos p. Zeller (socyalny demo- 
krata) i zapytał prezydenta, czy prawdą jest 
to, iż między prezydyum Izby a opozycyą to- 
czą się rokowania, przez co opozycya robi się 
wprost śmieszną (zaprzeczenia na lewicy). Pre- | 
zydent zaznacza, iż na interpelacyę tę da od- 
powiedź na jednem z następnych posiedzeń. Po 


załatwieniu tej sprawy Izba przechodzi do po: | 


rządku dziennego, a mianowicie do dalszej dy- | 


skusyi nad wnioskiem o postawienie hr. Bade- | 


niego w stan oskarżenia za wywołanie znanych 
zajsć w Chebie. 


I 
pociągi osobowe szlaku Kraków - L 
| 


PRZEGLĄD z dnia 24 Października 1897. 


wania, które może gdzie indziej jest w zwy- 
czaju (potakiwania na lewicy i okrzyki: w Ga- 
licyi!) Rozporządzenie to było — zdaniem mów- 
cy — rozmyślnem naruszeniem prawa, które 
tak chętnie bywa używane z ławy ministery- 
alnej przeciw narodowi niemieckiemu w Cze- 
chach, aby zadać mu gwałt i złamać jego opor- 
ność. (Okrzyki z lewicy: Tak jest w istocie!) 
Mówca stara się udowodnić, że tego narusze- 
nia prawa istotnie dopuścił się prezydent mini- 
strów i czyni wniosek, aby sprawę oskarżenia 
hr. Badeniego, z powodu zajść w Chebie, prze- 
kazano osobnej komisy. 

Z kolei zabrał głos prezes gabinetu hr. 
Badeni. Mówił spokojnie, wywody swe po- 
pierał aktami urzędowymi. Mowa jego wywarła 
wielkie wrażenia w całej Izbie. 

Hr. Badeni ustawieznie powołując się 
na urzędowe akta opowiedział bardzo szcze- 
gółowo przedwstępną historyę wiecu w Che- 
bie, o jego zakazie i o usiłowaniach Niemców, 
aby zakaz ten obejść. Już po zakazie wiecu 
tysiącami wysyłano zaproszenia na wiec, z we- 
zwaniem, aby zaproszeni przybyli bez względu 
na okoliczności i zakaz wiecu W dziennikach 
publicznie wszystkich wzywano, aby mimo za- 
kazu demonstracyjnie w Chebie się zebrali. 
Biorąc więc te wszystkie okoliczności w ra- 
chubę, musiał rząd liczyć na to, że do Chebu 
napłyną takie tłumy, wobec których organy 
bezpieczeństwa, urzędujące w Chebie, byłyby 
w razie potrzeby zupełnie bezsilne. Rząd po- 
starał się przeto o wzmocnienie tej straży i w 
pierwszym rzędzie skonsygnował stojącą na 
północ od Chebu żandarmeryę i straż skarbo- 
wą, a następnie, by w razie poważniejszych 
rozruchów nie byś zmuszonym używać zaraz 
kawaleryi, powołał z Pragi oddział konnej po- 
licyi. Wcale więc nie grały roli jakieś naro- 
dowe motywy w tem, że powołano policyę z 
Pragi. <A 

Wbrew doniesieniom prasy o „całem 
mnóstwie* rannych, stwierdza hr. Badeni, ż» 
tylko jedną, jedyną osobę skaleczono, lecz i to 
skaleezenie nie było ciężkie. Po dalszem ob- 
szernem i szezegółowem przedstawieniu wszyst- 
kich zajść, zakończył hr. Badeni mowę swą 
temi słowy : 

„Do powyższego opisu zajść dodam tylko 
kilka słów. Przy podobnych zajściach, jakie 
miały miejsce w Chebie są dla mnie zawsze 
dwie okoliczności ważne. Po pierwsze, aby 
organa rządowe ściśle trzymały się przepisów 
prawa, a powtóre, aby tak postępowały, by 
nie były narażone na szwank publiczne inte- 
resa, których państwo ma strzedzi bronić. Do- 
brze jestem świadom wszystkich mych praw, 
które mi przysługują na mocy ustawy i 
wśród tych prawem mi przepisanych granie 
będę niewzruszenie zawsze się trzymał tego, 
co uważam za ob: wiązek mego urzędu“. (Hu- 
czne oklaski na prawiey, zaprzeczenia i wielki 
niepokój na lewicy). 

P. Gloeckner (niemiecki narodowiec) 
woła: To będziemy chyba musieli posprawiać 
sobie rewolwery. 

P. Gessler (niemiecki narodowiec): Po 
tej enuncyacyi prezydenta gabinetu będziemy 
się dal:j zbroió. 

Przewedniczący Kathrein: Ależ 
panie pośie Gloecknerze, takie okrzyki nie są 
dopuszczalne. 

P. Pessel: Niestety, to jest koniecz- 
nością. 

P. Kathrein: Pan również nie powi- 
nien tak mówić. 

Następnie zabrał gios p. Stransky 
(młodoczech) i przedmietowo, umiarkowanie, 
zs spokojem niezwykłym u młodoczechów, wy- 
kazywał całą moralną nicość komendantów ob- 
strukcyi. Na wstępie zarzucił opozycyi, iż jej 
wcale nie idzie ani o strzeżenie ustaw, ani o 


w istocie miały się sprawy w Chebie. Głównie 
zarzut ten dotyczy pp. Schónerera, Wolfa i 
Iry, którzy, mimo wszelkich zaprzeczeń , zaj- 
ścia te wywołali i którzy jedynie rozru- 
chami tymi kierowali. Gdyby nie oni, zajść tych 
nie byłoby. 

„Dalecy jesteśmy od tego — oiągnął p. 
Stransky dalej — abyśmy sympatysowali z tem 
wszystkiem, co rząd ezyni. Naszem zdaniem 
rząd daleko lepiej byłby zrobił, gdyby był 
na wieo zezwolił i pozwolił był móweom 
na zgromadzeniu wygadać się Cała sprawa 
właściwie tak wygląda, jakby ci panowie, 
którzy dziś wnoszą oskarżenie, zamówili byli dla 
siebie i dla celów swej agitacyi zakaz odby- 
cia wiecu. 

„Popularność niemieckich liberałów w Cze- 
chach już Bi przebrzmiała, niektórzy pano- 
wie odegrali byli już swe role i nie byli już 
niozem więcej, jak powiedzmy, okolicznościo- 
wymi mówcami na obchodach uroczystych urzą- 
dzanych przez straż ogniową, gdy w tem rząd 
podaje im ‘grzecznie ramię. zakazuje wiec, a oni 
wskutek tego zakazu na jednem z podwórzy 
chebskiego ratusza składają przysięgę, przy 
czem kazali się w ten sposób uwiecznić (mów- 
ca pokazuje ilustracyę, przedstawiającą scenę 
przysięgi na ratuszu chebskim, co wywołuje 
wśród Czechów szaloną wesołość). 
przysięga w Chebie ! 

. „Oni mówią, że Austrya jest państwem 
policyjnem, a przecież sami utrzymują, iż pań- 
stwo to stworzyli (wesołość i oklaski). Jeżeli 
matka i ojciec nie mają krzywych nosów, to 
i dzieci ich mieć nie będą (wesołość). Jeżeli 
państwo jest państwem policyjnem, to to stron- 
nietwo, które twierdzi, iż to państwo stwo- 
rzyło, również ma policyjny charakter“. : 

W dalszym ciągu swej mowy oświadcza 
p. Stransky, iż Czesi wysoko cenią kulturę nie- 
miecką, gdyż w innym razie nie przywiązywa- 
liby do tego wagi,aby iść *ciśle z jednym z klu- 
bów tej Izby (katolickie stronnietwo ludowe), 
który w swem gronie liczy tylko na Niemców. 
Przytacza liczne przykłady na dowód, że Niem- 


Oto jest 


Pierwszy zabiera głos p. Schuecker: cy nie mają woale poczucia sprawiedliwości 


(liberał) i ostro atakuje hr. Badeniego. Ostre i 
pełne namiętności słowa — rzekł — cisną się 
na usta, na wspomnienie owych zajść, która 


j 
działy się w Chebie pod znakiem knuta w nie- | 


wobec Słowian, że mowę czeską wyśmiewają i 
pogardzają. Przypomina niedawne czasy, kiedy 
to niemieckich żołnierzy i niemieckich poli- 
cyantów używano przeciw Czechom. Wówczas 


istotne oskarżenie ministrów. Dowodem tego 
już sama treść oskarżenia, która wykazuje, iż 
wnioskodawcy wnosząc je nie zadali sobie na- 
wet trudu zbadać fakty i przekonać się, jak 


mieckich Czechach przeciw inteligentnej, miłu-; Niemcy tych żołnierzy i policyantów pochwa- 
jącej spokój ludności niemieckiej. Dalej dowo- | lali. A iluż ministrów mamy Niemców? Naj- 


dzi mówca, że w Chebie w istocie było naru- 


szenie ustaw. Na chlubę urzędników polity- 


pierw minister sprawiedliwości hr. Głleispach, 
jest dobrym Niemcem (uśmiechy i zaprzeczenia 


cznych, czy to czeskiej, czy niemieckiej naro- | na lewicy). 


dowości, musi mówca zaznaczyć, że nikt z nich} — P. St r. G 
aby zoryentować się w nowej | nie dał chętnie użyć się za pachołka przeciw więcej sobie zdobył zasług około niemieckości, 


P. Stransky do lewicy: hr. Głleispach 


sytuacyl i już teraz Tozwikłuje swe zobowią* | ludowi (oklaski). Na podstawie wrażenia osobi- ; niż wy panowie (Wołania: A rozporządzenia 


zania. Bardzo niekorzystnie 
gieldy wpływają także nie 
o wrzekomych rokowaniach 


z rządem Stanów Zjednoczonych eo do rehabi- | wyższe wpływy. Czesko-niemiecka ludność nie 


litacyi srebra. 


Jako pa wną lokacyę kapitałów 


polecamy 


na ogólny nastrój | stego, odniesionego z rozinowy Z radzcą na-'; językowe ?) Rozporządzenia językowe wcale was 
milknące pogłoski , miestnictwa Stadlerem, starosta w Chebie może , nie bolą, krzyczycie tylko po to, aby krzyczeć 
rządu angielskiego stwierdzić, że podstawą rozporządzenia były (wesołość na prawicy). 


Ministrowie Gautsch, Glanz, ideta 


Obliga: ye 


| 
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i sprzedajemy najkorzystniej 


Czyż trzeba na ramieniu lub na innej części 
ciała mieć stempel Schoenerera, aby zasłużyć 
na miano dobrego Niem a? (Szalona wesołość) 
Czyż naród tak silny jak niemiecki, i to nie- 
tylko fizyeznie silny, miałby popaść w niebez- 
pieczeństwo przez wydanie rozporządzeń Języ” 
kowych, albo nawet zginąć? Przecież to jest 
widocznym nonsensem. Czyż my mamy dopie- 
ro przypominać wam potęgę waszego narodu ? 

„Z pewnością rozporządzenia językowe nie 
byłyby wam zrobiły woale przykrości, gdyby 
je był wydał rząd, który byłby wyszedł z wa- 
szego łona i który wy bylibyście popierali. 
Brak dobrej woli z waszej strony jest przyczy- 
ną waszej przeczulonej nerwowości i dlatego 
też drobne sprawy podnosicie tak wysoko, iż 
robicie z nich przedmiot oskarżenia ministrów. 
Lecz to nie jest broń z arsenału niemieckich 
liberałów i narodowców, lecz z arsenału Schoe- 
nerera (zaprzeczenia na lewicy). 

P. Lemisch (niemiecki narodowiec): 
Schoenerer może długo czekać, zanim pójdzie- 
my w jego ślady. Gdzież jest ten pan ko- 
mendant ? 

P. Stransky: Prasa wasza również 
stoi pod komendą Schoenerara. (Zaprzeczenia 
z lewicy). 

Dalej przypomina p. Stransky, jak Schoe- 
nerer wpadł z najętymi siepaczami przed kilku 
laty w nocy do redakcyi jednego dziennika 
niemieckiego, (N. W. Tagblatt), który napisał 
artykuł przeciw Bismarkowi i wówczas do 
współpracowników tego pisma zawołał: „Żydzi 
na kolana przedemną !* Dziś w istocie ci dzien- 
nikarze padli przed nim na kolana. 

„Dawniej każdego liberalnego dziennika- 
rza porywała wściekłość, gdy wymawiano gdzie 
nazwisko Tuerka lub Schoenerera, a dziś co 
czytamy w artykułach wiedeńskich dzienników 
o Tuerku i Schoenererze? Prawda, że to nie 
dzieje się dobrowolnie, gdyż jeżeli liberalny 
dziennikarz chwali Tuerka lub Schoenerera, to 
wygląda tak samo, jak gdyby chciano zmusić 
rabina, aby jadł wieprzowinę (huczna weso- 
łość). Czynią to, gdyż obawiają się grupy sze- 
nererowskiej, bo ona jest jedną, która w spra- 
wach publicznych ima się środków gwałto- 
wnych. 

„Od tego dnia, w którym ta grupa we- 
szła do Izby, gwałt i postrach są w tej Izbie 
panami. 

„Waszej obstrukcyi nie można równać 
z naszą. Myśmy nigdy nie obrazili ani wasze- 
go prezydenta Chlumecky'ego, ani waszego mi- 
nistra Plenera. Zawsześmy mieli na uwadze 
ten fakt, że się znajdujemy w parlamencie, że 
nie możemy dawać złego przykładu zachowa- 
nia się w życiu publicznem. 

„Jeżeli tak dałej, jak dotąd, postępować 
będziecie, jeżeli nas zmuszać będziecie w je- 
dnym dniu przeprowadzać dziesięć, a nawet 15 
głupich głosowań imiennych, to bądźcie pewni, 
że skutki tego jedynie na was się odbiją. Wsku- 
tek waszego postępowania najwyższe sfery pań- 
stwowe będą zmuszone chwyció się nadzwy- 
czajnych środków, aby temu zamętowi konieo 
położyć. Więc dziś uroczyście skonstatować 
muszę, że to nie my jesteśmy tymi, którzy do- 
browolnie grzebią konstytucyę i parlamenta- 
ryzm w Austryi. (Huczne oklaski). 

Mowca polemizuje w końcu z wywodami 
Dubsky'ego i kończy wnioskiem o przejście do 
porządku dziennego nad wnioskiem o po- 
stawienie prezydenta ministrów w stan o- 
skarżenia. 

Następny mówca, p. Funke (liberał), 
ostro uderzył na rząd. Mowa jego była namię- 
tna, ale nudua. Powtarzał oklepane komunały 
z patosem prowincyonaln=go aktora. Nawet jego 
przyjaciele go nie słuchali 

P. Schwar.z (młodoczech) wyraził na- 
dzieję, że wzburzone umysły się uspokoją i że 
możliwem będzie doprowadzić do zgody między 
Czechami a Niemcami w Czechach. 

Na tem obrady przerwano. 

P. Cena (stojałowszczyk) wniósł iuter- 
pelacyę w sprawie rzekomych nadużyć, jakich 
się ma dopuszczać starosta w Jarosławiu p. 
Szczurowski wobec ludności wiejskiej. 

P. Mastalka (młodoczech) wniósł in- 
terpelacyę w sprawie znanego reskryptu o ję- 
zyku niemieckim ministra kolei jen. Gutenberga. 

P. Engel zapytał prezydyum izby, dla- 
czego mowy czeskie nie bywają wciągane do 
protokołów stenograficznych. 

Następne posiedzenie we wtorek. Kompro- 
mis z obstrukcyą będzie obowiązywał i na wtor- 
kowem posiedzeniu, na którem opozycya ob- 
strukcyę swą zaznaczy tylko jeszcze imiennem 
głosowaniem. 

Po ukończeniu rozpraw nad oskarżeniem 
ministrów przyjdą na porządek dzienny wnioski 
komisyi budżetowej w sprawie zapomóg dla 
dotkniętych klęskami. © 

Wiedeń 23 października. N. W. Tagblatt 
donosi, iż na wczorajszem posiedzeniu przewo- 
dniczących klubów prawicy, omawiano pro- 
gram przyszłych prac Izby i uchwalono prowi- 
zoryum budżetowe postawić na porządku obrad 
w pierwszych dniach listopada. Prawica spo- 
dziewa się prowizoryum to, mimo obstrukoyi, 
załatwić w przeciągu trzech tygodni. W sku- 
tek tego termin zwołania delegacyj wspólnych 
będzie odroczony. 

Graz 23 października Do Grazer Tagllat- 
tu donoszą z Wiednia: Rokowania barona Di- 
paulego z lewicą, zdaje się, będą ukończone 
dziś i będą uwieńczone pomyślnym skutkiem, 
i jeżeli jeszcze w ostatniej chwili się nie roz- 
biją, to zapewne wniosek bar. Dipaulego 
przyjdzie pod obrady jeszcze w bieżącym 
miesiącu. 

Londyn 23 października. Biuro Reutera 
donosi, iż mocarstwa zgodziły się na to, aby 
j'neralnym gubernatorem Krety został miano- 
wany pułkownik Schaeffer z Luksemburgu. 

Wiedsń 23 października. Klub młodocze- 
chów uchwalił, że członkowie podczas obrad 
w Izbie posłów mogą opuszczać Wiedeń tylko 
w najbardziej naglących wypadkach i to za 
piśmiennem zawiadomieniem o tem przewodni- 
czącego klubu. Jeżeli członek klubu nie stawi 
się na dwa następujące po sobie posiedzenia, 
nie uniewinniwszy się, to połowa dyety posła 
za odnośne dni przelaną zostanie do kasy klu- 
bowej W sprawie debaty nad oskarżeniem 
ministrów przemawiali w klubie pp. Herold, 
Schwarz, Pacak i Kramarz. 

Paryż 23 października. W izbie posłów 
rozdano wczoraj przedłożenie rządowe, o ubwo- 
rzeniu jednego korpusu armii francuskiej, 
mę.) C= ZER "OE E, 


HOTEL IMPERIAL 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 
Frzyjeckali dnia 22 października. W. hr. Re- 


W takiej to zgniłej atmo- jest przyzwyczajona do tego rodzaju postępo- Welsersheimb — mówi dalej p. S ransky — yowa z Psar. H. hr. Potworowski ze Skały nad 


Listy zastawne Towarz. kredyt. ziemskiego 
Banku krajowego 
Banku hipotecznego 


te kupujemy 


są także Niemcami (zaprzeczenia na lewicy) , 


? 


Zbruczem. K. Lówin z synem z Jass. M. N. Scha- 
chofiskoy i N. M. Trubeckoy z Moskwy. J. Hauf 
z córką z Czerniowiec. J. Badałowski z Stanisławo- 
wa. R. Herzberg z Cassel. Dr. T. Niementowski ze 
Zbaraża. Dr. K. Dębicki ze Sambora. J. Bachruch 
z Monachium, 


HOTEL ŻORŻA 
Lwów — Plac Maryacki, 

Przyjechali dnia 283 października. C. Tusta- 
nowski z Czercza. M. hr. Ledochowska z Podola 
ros. L. br. Biiickmann z Manastyrca, S hr. Miero- 
szowski z Rndołowic. K. Agopsowicz z Chomiaków- 
ki. K. br. Popperowa z Wygody. St. Wysocki z 
Jasienicy. M Komarnicki z Jarosławiec, St. Jordan 
Rozwadowski z Kopytowej. J. Mieczkowski i A, 
Dufram z Stryja. 


"HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWRONŃ. 
Lwów: — Plac Maryacki. 


Przyjechali dnia 23 października. J. Ettmayer 
z Czerniowiec. P. Tuczapski z Kijowa, Hr. Breza z 
Witkowice. S. Gliickstein z Budapesztu. M. Pollak z 
Opawy. 


HOTELE K. JANOWICZA 
BELLEVUE i METROPOL 
we Lwowie. 
Przyjechali dnia 22 października. L. Neufeld 


z Wacht. K. Hoffmann i dr. H. Daukner z Stani- 
sławowa. H. Rand, K. Guttman i H. Kirger z 
W:ednia. H. Kohn z Budapesztu. D. Schreier i 


M. Falk z Drohobycza. . D. Hartenstein z Nadwór- 
ny. D, Rukenstein z Czerniowiec. A. Stern z Frank- 
furtu. 


NADESŁANE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 


ona zą nią na siebie Żadnej odpowiedzialności. 
— m z - m 


Przeszkody w trawieniu, 


katar żołądka. dyspepsya, brak apetytu, zgaga itp. 
jakoteż 


zap lenie dróg oddechowych, 
zaflegmienie, kaszel, chrypka 2 owemi chorobami, 
ryc! 


w któ 


używany bywa według orzeczenia lekarskich powag ze 
szczególnym skutkiem. 111 


Zakład c. i k. nadwornego fotografa 


HENNERA 
ni. Akademicka 18 otwarty codzień od godz. 8 do 6 
w niedziele i świeta do godz 1-ej. 


Warszawskie cukry i herbatniki 


ogólnie chwatone i przez moich wielce Szanownych odbior- 
ców za najlepsze uznane, poleca fabryka cukrów i herba- 
tpików Jana Hoflingera Lwów, ulica Teatralna 8 (plac 
św. Ducha). Prosze, kto wyrobów moich nie zna, ażeby ra- 
czył zrobić mała próba, by się przekonać o jakości tewa- 
ru. Zą staranne opakowanie reczę. Cennik w inseratach. 


Dr. Adam Sołowij 


specyalista chorób Kobiecych i akuszer 
mieszka przy ulicy Mickiewicza |. 3 i ordynuje od 8—4 
popołudniu. 


Nadworny lekarz dentysta 


Dr. Z REINHOLD 
powrócił i ord. 
uł. Trzeciego Maja l. 8. 
$ mam — s KALE i i 3 
PEZET. 


= 


— 


którzy lubią napój smaczny i chcą być 
zdrowymi i oszczędnymi. 
PRZE 


(EET EK u a po. 


Rok założenia 1853. 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firmą : 

AUGU3T SCHELLENBERG | SYN 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1 w gmachu dy- 
rekcyi galic, Tow. kred. ziemskiego, poleca 
PROMESY do ciągnienia 2 listopada 1897 
na losy miasta Wiednia po złr. 4.50 wraz 
ze stemplem. 


| Główna wygrana zł. 200.000. 
i LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE 
l 


pod jak najkorzystniejszemi warunkami. 


| Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre- 
numerata roczna złr. 1.70, ma prowincyi złr. 1.80. 


Lwów 23 pażdziernika. (Z Izby handlowej). 
Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zł. m. k. 21250 do 215.50. Kolej Lwowsko-Czem.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 28:— do 288.—. Banku hypotecznego po 
200 zł. w. a. 38£ — do 394.—. Akcye garbarni w Rzeszo- 


wie po 200 zł. w. a. 200.— do 210. —, 
gonów w Sanoku 260.— do —. 
Listy zastawne za 100 zł: Banku hipot. galic. 


Tow. budowy wa- 


5 proc. los, w 40 lat a LO proc. prem. 110.— do 110.70, 
4 i pół proc. los. w 50 lat 100.— do 100.70, 4 proc. les. 
w 60 lat 9.60 do 9730. Banku kraj. 4 i pół proc. los, w 


51 lat. 100.46 do 101.10, Banku kraj. 4 proc. los. w57 lat 
98'— do 98.70, Tow. kred. gal. ziemski: 4 proc. (Iemisya) 
97:80 do 98.50, 4 proc. los. w 43 i pół latach 97.30 do 
98—, 4 proc. los. w 56 lat 96.70 do 97.40. 

Obligi za 100 zł.. Gal. fund. propinacyjnego 4 pre. 
9770—98.40, Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 10250 
do —.—, Kom. Banku kraj 5 proc. (II emisyi) 100.10 do 
100.80, Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 97.36 do 98.—, Pożyczki kraj. 6 proc. 103. — 
do —.—. 4 proc. z 1891 r. 97.80 do 98.50, 4 proc. po 200 
koron z 1893 roku 97.— do 97 70. 

Monety. Dukatcesarski 5.63 do 5.78 Napoleendor 
9.48 do 9.58. Półimperyał 9.80 do —,—. Rubel rosyjski 
WU 1.27:— do 1728-—. 100 marek niemieckich 58.60 
do 59.48. 

[SRS e 


Wiedeń 21 paź łziernika. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akcye kredytowe na 351.76, węgierskie akcye 
kredytowe 38575, anglobanku 162.50, bankve- 
reiny 2510 ', unionbanku 290.50, laenderbanku 
221.25, staatsbahny 382.00, lombardy 82.25, 
elbethale 259.00, akcye tytoniowe 15150, rima 
258.00, alpiny 130.70, renta majowa 102.10, 
renta koronowa węgierska 99.70, losy tureckie 
60.40, marki 58.81, ruble 127.05. 


Sokal i Lilien 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


i 


—— 


Powietrze lasów iglastych w pokoju 
otrzymuje się prz»z rozpylania 


Kadzidła sosnowego 


> 


Prócz miłego leśnego 
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piwnica na l piętrze. 2 pokoi, nyża, kuch-| M 
nia, strych, piwnica ną III pietrze przy R = TN 
ulicy Trzeciego Maja Nr. 2. Sklep od ulicy Zm © g 
Jagiellońskiej Nr. 9 do wynajęcia č — > 2 
~ Leśnik z niższym egzaminem państwo = Q "S 
wym, który przez 13 lat był w jednym >- B 
au jako zarządca lasów, przełożony EQ PJ [sh 
obszaru dworskiego, posiedający chlubne |= 
Świadectwa i rekomendacye, poszukuje € ) 


posady zaraz. Łaskawe zgłoszenia pod pm | 
adresem J. Zatej w Dolinianach, poczta 
Knihynicze. 

L. Miączyńskka powrociłą i roz- 
pocznie nauke taiiców od 1 listopada. 

Urzędnik poszukuje "do pomocy żo- 
nie w prowadzeniu dzieci į zarządzie go- 
spodarstwa, uczciwej osoby w średnim wie- 
ku, wdowy o ile rmożnozci Niemki włada 
jace językiem polskim mają pierwszeństwo. 

arunki skromne. Wiadomość łuyczaków 
19, drzwi I. 

Do sprzedania kilkaset korcy kar- 
tofli ma Zarząd dóbr Borszowice p. Ni- 
żankowice, 


Na sezon obecny 


znana z taniości i doborowego 
kroju 


Filia wiedeńska 


Tirin | Bracia | 


we Lwowie, Jagiellońska 2 


Willa slicznie urządzona, z ogrodem, 
we Liwowie, na sprzedaż lub do zamiany 
za majatek ziemski. Bliższej wiadomości 
udziela kancelarya Drów A. i Z. 
Lisiewiczów, Lwów, Kościuszki 
16. Posrednictwo wykluczone. 

Bona Niemka, z dobrym akcentem, 
znajdzie natychmiast umieszczenie do dwoj- 
ga dzieci. Wiadomość Liwów, Kościuszki 
l. 7 drzwi 15. 


poleca 


Agronom teoretyk i praktyk, poszu- 


kuje posady rządcy, kontrolora lub ka- ponn ubrań męzkich i 
Byera, Lwów Grodecka 43, Rawaczyński. dziecinnych 


; EE potrzebuje do- 
rze poleconego rutynowanego magistra H P ZE 
A rol AR Ceny bajecznie tanie. 
Perskie dywany w wielkim wybo- 
rze, Lwów ul. Kopernika 1. 5, 
_Mapralik Lwów, jedyna krajowa 
firma dla zakupna instrumentów muzycz:! . s 
EA KĘ bezkonkurencyjne. Cenniki złr., paltoty zimows od 13 złr. 
bezpłatnie. 


„Pomieszkanie w parterze i na dru O SSN 
giem piętrze po 2 pokoje frontowe, obszer-|_,"" 
ne z kuchnią zaraz do najecią Szeptyc- 
kiego 3. 

Piękne 2 pokoje z kuchnia, tanio za- 
raz do najecia, Lenartowicza 1. 

Stanisławów Halicka, Jabłonie i 
Grusze 40 ct. Pigwy i Kasztany sztuka!$ 
30 ct. Szparagów kopa | zł. Maliny 10 ct.|ż5 
Bukiety, wieńce i zakładanie ogrodów po-|8 
leca Schmidt. 

Pracownia sukień damskich Anny $ 

Maller przeniesiona została na ulicy Cho-|$ 

rążczyzny 10 obok szkoły Wgo Mikulego. $$ 

Pierwsza lwowska spółka | producea-|$$ 
tów młeka we Lwowie ul. Żółkiewska!3g 
107 A. poszukuje zaraz lub później do-, 4 
stawę wiekszej ilości świeżego mleka, ko- 
leją lub farą. Wiadomość u zarządu mle- 
czarni. | 

Miłym murowany, blisko Lwowa, na 1! 
kamien do sprzedania, 4 morgi pola i ca: 


| Wszelka konkurencya wykluczona. 
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Zamówienia na) 
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ki. 
prowincyg nskutecxala się odwrotną i 


rących 


nczennie 
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T i aN 


Ważne dia Pań! 
Tylko za 10 zł. wyuczyć sie można 


krojn 


azkole 


w naj ce 


peleryny. 


rzedaje się form 


ped gwaranc 


rążczymny |. 5, II pietro 
ślejszej  dokladności. 


kurs dla wiecej 


Eugenii Weckerównej, 


wp 
ty, 


e się do skrojenia całe i| ` 


adanie do sfastrygowania | 


cnskiego pod gwarancya w 
warunkach. Fo umiarko- 


ania 


żakie 
ltp. Przyjmuj 


suknie a na Ł 


kroju 
Lwów nl. Cho 
Osobny 
równocześnie w nauce ndriał bis 
w sniżonych 


drzwi 19. 
i wypróbow: 


wanych cenach 
staniki, 


3 
4 
1 


wr a 


5 


łe zabudowanie. bliższą wiadomość Łaza- f 


rzą 8 w sklepiku. we Lwowie, ulica Grodecka 6, kolo ko- 

Uzdormiony ekspedytor pocztowy, te- ścioła áw. Anny, naprzeciw stacyi tramwa- 
legrafista znajdzie natychmiast umieszcze. iowej poleca elegancko urządzone pokoje 
nie ua prowincji. Zgłoszenia przyjmuje gościnne wraz z pościelą i usłngą exl 
Juliusz Schnidler c. k. kontrolor pocztowy *© €t, wyżej za dobę. Na czas dłuż- 
w Przemyślu. Bzy jak tydzień znaczny opust. 


Do nabycia pod korzystnymi wa 2. - 
Reumatyzm, 


runkami kawienita dwu piątrowa z rocz- 
nym dochodem 1.700 zł Wiadomość ulica, $ 

gəściec, kurcze, suche bóle, 
influenzę 


Paientowane udoskonalone pasy 
brzuszne dla pau poleca bandażysta, Try- 
Sapomenthoi 
trzech pokojach, stajnia murowana, stodoła | : p ś j p 3 
również piwnica murowana i koło 4 mor- najlepsze nacieranie uśmierzające, 
nowa lub Bochni Blizszych szczegółów|| Składy gł a i i 
ie J x y główne: w Krakowie apt. Wi- 
udz eli Z. Z w Barozdowcach, szniewski, droguerya Zopoth i sk. F 
Franki, 
TEEPA T 
Największa i najpewniejszą ase- 
proszkowane 
poleca 


bunalska 10. 
gi ogrodu, oddalone o 2 kiłometry od mia wyrobu Eugeniusza Matuli 
„ję ER 3 rpt. Dyon. Matula. — Lwów apt. Mi 
s” "J 
Gukry deserowe zaakomile 
kuracya na życie jest bezwa- 
H, TRETER 


Ze wzgledów tamilijnych sprzedam zar 
steczka a 5 mil od Lwowa. Sprzedam za|| aptek. w Radomyślu koło Tarnowa, 
kolasch, Krzyżanowski. — Kopyczyńce 
od lat 15 uznane za najlepsze 
runkowo 
właściciel parowej fabryki czekolady 


raz młyn murowany o dwoch kamieniach, 
gotówkę lub zamieniam za reelność w za- Cena 70 ct. za słoik. 
apt. Reder. — Tarnów apt. Sokalski. — 
Czekolładę w różnych gatun- 
„The Star“ w Londynie 
Lwów, ul. Kopernika l. 3. 


Szumianskiego 9. 
koi i leczy w zupełności 
woda pewna źródłowa, dom mieszkalny o 
chodniej Galicyi w okolicy Krakowa, Tar-| Do nabycia w każdej większej aptece 
Krynica apt. Nitribitt. Bielsko apt. 
kach orez Kakao odtłuszczone, 
założona w roku 1843. 


, , Tak świetnych warunków nie daje 
żadne inne towarzystwa. Wszelkich in- 
formacyi ustnych i listownych udziela. 
na żądanie 


Edward Klein 


Jeneralna NE dla Galicyi we Liwo- 
wie, ulica Kopernika 1. 24. 


Modne 1 iadne 


garchany w różnych deseniach, _ 
kolorowe oraz biała. Chustkł cie- 
ple „Himalaja“ i włóczkowe. Płót- 
na, Szifony, bieliznę stołową w do- 
borowych gatunkach. Wielki 


100 do 000 zł, miesięcznie 
moga osoby każdego stanu w wszystkich 
miejscowościach pewnie i RANE ry: 
zyka i kapitału zarobić sprzedażą msta- 
wowo dozwolonych losów i papie- 
row państwowych. Oterty do Ludwika 
Oesterreichera Budapest VILI 

Dentschqgasse 8. 


SPIE ROZPO TEK TC LT CORK R T 
Giiwy do mzszyn 
[Tłuszcz ZĘCSZCZONY 
Tovott do maszyn 


sSniarow idło do osi 
Pasy de maszyn 


petek. Wyroby wełniana bawełnia- 


Giurty do maszyn n 
Rzemyki do szycia pasów gora, pape KOET i materace 
Sruby i nity do panów P ajtaniej 
Oliwiarki do maszyn IIANDEL 


it p 
polecaja po cenach najniższych 


Friedrich i Beacock 


Lwów ulica Hetmańska l. 4- 


Antoniego Gudiensa 
Lwów, plac Marjacki 
rapejski). 
Cenniki franco. Zamówienia bez- 
zwłocznia uskutecznia si | 
(Kraj. Biuro ogł. Bykstuska 80). 


acłąaw Masłowski, 


~ Redaktor odpowiedzialny: W 


szacowane własności kygieniczne. Oczyszcza i od- 
świeża powiatrze mieszkań w wysokim stopniu 
Flakom 60 ct., rozpylacza od 24 ct. do 3 sir, 


ogromny wy: Ór g-to- í 


Ubrania marynarkowe od 12 ' 


| 


‘nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwke 


Å 


IHEERBAT i WIN| 


F 


a 


bór najlepszych pończoch i skar- ' 


ne, trykotowe i Bielizna Dr. Jae- 


(Hotel Eu. | 


PRZEGLĄD 1 dnia 24 października 1897 


m 
Jan Ihnatowicz 
LWÓW : sklepy włezns mllca Kopernika 1. 8, alica 
Halicka 11. KRAKÓW: Sukiennice 1. 30, CZER- 
NIOWCE: Rvnsk 3, 


Wszędzie do nabycia? 


Palcie Tutki Niemojowskiege 
Wszedzie do nabycia? 


ja O WATT AN: U, Z 0 TE $ 


Panorama cesarska 
Lwów ul. Akademicka 1. 3. Wstęp 10 ct. 
W tym tygodniu: Holsztyńska Szwajcerya. 


ALE PE A DE NO 


50.000.000 


sadzonek leśnych wszelkich gatunków drzewfkrajowych i 


SOG 


drzew parkowych, krzewów ozdobnych i owocowych poleca do 
kultur jesiennych 


Leśnictwo Zassów pod Czarną 


o. p. Zassów, stacya kolei i telegr. Czarna. Cenniki opłatnie. 


| Magazyn futer 


- z A = i 
Braci Wrońskieh 
we Lwowie ul. Teatralna I 5 (naprzeciw kościoła katedralnego. 

polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony ma- 

| gazyn futer, tak gotowych, jakoteż skóry pojedyncze, oraz i materye 
na pokrycia futer w wielkim wyborze. 


Genniki na żądanie franko. 


Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów, mam zaszczyt po 
dać do publicznej wiadomości, że 


PIWO ©PEKROCIMSELTEL 


sprzedaja na szklanki tylko następujące firmy : 

Nafiuła KToepfer, ul Trybunalska l. 12. 

Arnold Natham, Rynek 

Anerkahn Herman, Kopernika 12. 

Arnold Wilhelm, Trybunalska 10. 

Władysław Bukalski, ul. Szeptyckich. 

Jdreitmayer Wilhelm, Trybunalska 10. 

Józef Ehrlich, kawiarnia teatralna. 

Józef Flieg, ul. Jagiellońska 1. 22. 

Jakób Fried Rynek 13. 

Osiasz Garfunkel pod Polakiem ul. Wałowa. 

Genzel Ignacy. Kazimierzowska 9. 

trynfeld Adolf, Janowska 7. 

Meller Jakób. Sobieskiego 24. 

Wilhelm Hellman, ul. Kazimierzowska 

Herold Antoni, ul. Sykstuska 14 

Krans Adolf, ul. Skarbkowska 9, 

Kirsch J.. ul. Solarna. 

Landes Michał, Skarbkowska 4. 

Lemel S$. ul. Grode*ka 54. 

Jakób Lówenheck, ul. Trybunalska. 

Jan Ludwig, ulica Krakowska l. 7. 

Łepatyńsiki Wojciech, ul. Grodecka 79. 

Nowożeniuk, J. Kopernika 4. 

Bzymiom Post ul. Krakowska. 

Pomeranz A. Rynek 7. 

Karol Przybyłski, ul. Teatralna naprzeciw Kościoła Jezuickiego. 

Abraham Rothberg, Kaźmierzowska. 

Ant. iludzińsici Restauracya kolejowa. 

Samuel Reich Rynek. 

M. Salzberg ul. Kołłgtaja, róg Kazimierzowskiej. 

8. Stoff. ul. Sobieskiego. 

Kennenbanm Ignacy, Jagiellońska 4. 

8. B. Tänzer, uhorążczyzna. 

Teofil Teichman, Dominikańska z, 

Jan Ważny, Czarneckiego. 

L. Życzyński, róg ul. Mikołaja i Zyblikiewicza. A 

Główne zastepstwv i skład piwa beczkowego u pp. Ozyasza Wixla i Syna 
Begusławskiego 1. 13. Telefon Nr. 6. skład piwa flaszkowego u pana A. Wissera u 
gykstnska 1. 14. Telefon Nr. 149, z kk. s 

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 


skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie „sprzedają a 


sapacha, potada nleo- 


(Ea 


Medal 
srebrny 


Medal 
złoty 


sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego. 
p 7, lan Götz browar w Okocimle. 


Wprost z Berna 


miasta fabrycznego poleca przy rzetelnej obsłudze 
Materye na ubrania męskie 


na porę jesienna i zimowa, jako to: angielskie szewioty, kamgarny, lodeny i 
wszystkie inne sukna po cenach fabrycznych. 
DAŁA fAPIY CNC" w yay LO WY 


Stanislaw Braunek 


Berno Morawia, ARR 
Wybór znaczny, wzory na żądanie gratis i franco najmniejsze zamó- 
wienia sa uwzględnione. Wysyłka za pobraniem. 


KAROL BALLABAN Lwow Halicka 23 


poleca swój handal towarów Korzennych 


w najlepszym gatunku po cenach najtańszych. 


Dla wygody wielce szan. Publiczności, która zamieszkuje dal- 
sze dzielnice Lwowa, urządził handel mój dostawą towarów w ten 
sposób, że zakupione towary osobiście lub kartą korespondencyjną 
w tym samym dniu konne odstawione zostaną, zupełnie w ten 
sposób jak PP. Ditmar i Miączyński naftę odstawiają. O tyle wy- 
godniej jest szan. Publiczności, że na targu zakupione jarzyny, mą- 


"kę i potrzeby domowe mogą być do mnie odsyłane i zostaną razem 


podstawione do domu. 


Prawdziwe bórnoińiskić iiateryo 


na wiosnę i Jesień 
mìr, 4.80 z dobrej 


akcje ==) JR =z 6 ~ z lepszej prawdziwej 
(mrdat, spodnie I kami- s TIa b. dobrej wełny 
p” = ” 10:50 x najleparej owezaj. 


Kupon na czarny garaitur salonowy 10 złr, jakoteż materys ma zarzatki lo- 
den dla turystów, najlepaza kamai | wszystkie inna saksa po cenach fa- 
bryczaych wysyła znany u rxetelności skład fabryosay sukna 


SIEGEL-IMHOF w Barnie. 
Wzory gratis I franke. Dostarszenia adpewiednie wzerem poręczone. 
IKorzyści sprowadzenia materyi wprost z łabryczacgo składa w miej- 
Cu iabrykacyi u znacze: Wielki wybór, zaraz towar, ataia 

Bajishsze ceny. bardzo mwałną walzga, nawe małych zanówisń. 


traw Uzin e Du ai cy i 
kauczukowe OKU RAKNIE 

sprowadzać należy tylko wprost od wytwórcy. 

Wyeiąg z cennika hurtownego kompletna drukarnia do wy- 
konania rozlicznych druków tj. kart adresowych, cyrkularzy itd. 


ak i stampilie 
i pieczęcie 


-— 


| z 80 typami złr, 1.20 z 130 typami złr. 2. —- 
z i90 a  , 260 z 225 3.— 
z320 p  , 875 z 400 „  „ 450 

5 6x430 kr. 9'4, X< 540 kr. 

11X760 „ 16X 790 »„ 


Najtańsze i najuczciwsze źródło zakupna 


dla ZZUBPGÓW. 
Cenniki gratis i franko. 
Fabryka ntampilji i czcionek Wiedeń I Adlergaese 14. Telefon Nr. 
2179. Agentów poszukuję. 


Papier z fabryki Fijałkowakich w Białej, 


nymi warunkami dystyngowanej osobie do sprzedaria. Zapytania 
nieanonimowe reflektantó w (nie pośredników) należy adresować aP 
S. 100“ do ekspedycyi ogłoszeń Schałek, Wiedeń I. Pośrednictwo 


unem poleca od złr. ..85 (8 porcji) 
L|wraz z kosztami opakowania daw 


jj Hi 


poleca : 


Stary zamek 


z którego nabyciem połączony jest wysoki, dziedzicz- 
ny tytuł szlachecki i majorat (!) jest pod przystęp- 


wykluczone. f EE 
do malowania, konserwowania i 


impregnowania dachów  blasza- 
nych i drewnianych, budynków 
gospodarczych, mostów, parkanów, 
sztachet, ogrodzeń, bram, drzwi 
okien, sprzętów domowych i go- 
spodarczych, mebli ogrodowych, 
drzew budowlanych, oszalowań w 
stajniach, schodów, kół młyńskich 
podłóg itp. 


Farby olejne 


najlepsze fachowo sporządzone z 

najlepszych materyałów o trwa 

łości gwarantowanej we wszyst 
kich kolorach. 


Farby lakierowe 


szybko schnące dające za jedno- 
razowym pociągnięciem kolor i 
połysk. 


Farby terowe 


szczególnie dla swych taniości 
chętnie używane. 


TER 


bez farby czarny i brązowy 


(lej terowy 
brazowy nadzwyczaj tani dobrze 
impregnujący i konserwujący. 


Carbolineum 


A „kóki 
„ ajwiększy wybór 
LATARN /$$ 


GROBOWYCH 


kule i lampki 


io przyozdobienia 
GROBÓW 
jak również 


Świece W OłowiU 


do latarń. 
Po umiarkowanych cenach. 


HERBATA 


rzeczywiście chińska, przes Rosto spro 
wadzona, o wybornym smaku, 4 wyśmie 
nita gatunki, 


prawdziwe 
. 
venar 
| > rake słony Rum iw, Avenariusa. 
s a w a 
| 9 trieoh gatunkach, 0Y francusk Jedyny skład dia Galicyi. 


Broszurki do dyspozycyi. 


Exsicator 


wyśmienity Środek przeciw grzy- 
bowi, zgniliźnie w budynkach itd. 


Farby fasadowe 


we wszystkich kolorach i o gwa- 
rantowanej trwałości. 
Broszurki, opisy użycia, karty 
wzorów i kosztorysy na większe 
roboty najchętniej zostają udzie- 
lane. 

Przy znaczniejszej potrze- 
bie powyż podanych konserwuią- 
oych artykułów, jakoteż materya- 
łów budowlanych a mianowicie: 
Cementu, Wapna hydraul, Gipsa 
Ogniotrwałych cegieł, Papy na da- 
chy, Płyt izolacyjnych i t. p. pro- 
szę wprzód ofertę zażądać, a uczy- 
nię możliwie zniżone ceny, jako- 
też ulgę w spłacaniu za poprzed- 
niem porozumieniem się. 

Co do jakości to li tylko cał- 
kiem doborowy towar bywa do- 
starczany. 

Najnowszy Cennik opuścił druk 


Pierścionki 
zareczynowe, obrączki, 
szpilki ślubne, srebro stoło- 
we (urzędownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach oraz wszelkie biżuterye 
poleca Jan Jarzyną 
jubiler, Lwów, Hotel 
Europejski. 


oryginalną specyalność odznaczo- 
ną wysokiem i najwyższem uzna- 


no renemowana cukiernia 
Jana Zacha Linz nD. 


Obszar dworski Szczepiatyn pocz- 
sa i kolej Korezów koło Uhnowa 
ma na sprzedaż 

OGIER AA 
trzyletnego po Ardenie 14'/, mia- 


Dobre i ranie Doainium Lubyeza 
królewska, poczta w miejscu ofe- 
ruje świeże 


ry, silnie zbudowanego, maści Hyacenty na grunt zł. 6 za sto |i jest do dyspozycyi » Szanownej 
złoto-ciemno-kasztan. n do pielęgnowania 7 , Publiczności. 
- Tulipany na grunt  złr. 2 za sto 
do pielęgnowania 8 złr. | e p 
n 
Drzewka OWOCOWE |cdzraciofy "56 ct za xio] ALOJZY Hübner 
ze szkółek nagrodzonych w Kra- potin w NGR Lwów 


kowie 1897 pierwszą nagrodą sprze- 
daje Zarząd dóbr Jul. br. Sra 
nickiego w Podhvrcńch p. 


ap O ER EE a + "A GR RZ | 00 ZES 


Rynek liczba 38. 


TYLKO! 


stary UOGNAC 


Stryj. 
= OE PRAC z wina własnego O ca od I - Krótki czas 
E pierwszej jak: ści opłatnie 4 butelki za 6 złr. 4 > 
ù Pabrylsa. albo 2 litry za 8 złr, młody 2 litry 4 złr. W ysp czedaż 


urin dośćrówych i harbatniziw j 80 cent. Benedykt Hertl, właściciel 


e | zsmex Golitsoh przy Gonobitz, Styrya. 


prowadzona na sposób warszawski 
Jana Hóflingera 
; przedtem Auejzy H.rwath 
„Lwów, ulica Teatralna I. 8 
f (plac św. Ducha) 
poleca : 
pół kilo najwyborniejszych cu- i 


krów deserowych . 
pół kilo pomadek zwy 


po bajecznie niskich cenach wszel- 
kich towarów z porcelany, szkła, 
terrakoty i t. d. z opustemm 259/,, 
s09/, anawet 50%, z cen dawniej. 
szych, w lokalu byłej firmy 


Gebiardi & Christianus 


obecnie 


Karol Christianus 


Najtańszy Magazyn 


FUTER 


ZO 


kłych, sma- 


Tę Wara pod Tygrysem a 

pół kilo czekoladek nadziewanyc . N a b Lwów. plao Maryac aT. 
znakomitych 0 0 gll i a : 

jj pół kilo ovocinp kaiygovanyeh; = b, Szarkiewicza l Kar. zystajsia 28 spasobaośc! | 

' nk irancuskie) . . «. « E . 7 J 

) pół kilo pieczywek (Herbatników) ~ ys Raty, A, r (na- (Biuro Impressa), 

| warszawskich  . . . . «+ m 4 . 1 = 

IJ pót kilo karmelków nadziswa- Poleca: wszelkie gatunki fu- Czapeczki 
nych . 8, © . ='0 pter a mianowicie: Futra ao podróży, pa- 


dła Pań i dzieci najmodniejsze formy, pon: 
czochy i pończoszki prawdziwe saskie, 
chusteczki batystowe i jedwabne, najmod- 
niejsze kołnierze | krawatki, żaboty i 

ryżki polecają 


Gorski 1 Szydłowski 


Lwów pl. Maryacki 8, 


leioty meskie i damskie podług najnow- 
szych fasonów, rotundy, dolmanki, katan- 
ki, kołnierze, peleryny, zarękawki, czapki 
męskie i damskie, kołpaki, skóry we wszyst- 
kich ga'unkach werat gotowe do futer 
mezkich i damskich, Materye najnowsać 
na wierzchy w najwiekszym wyborze. Wy- 
szczególnione tu towary znajdują się na 
składzie. Ceny stałe lecz nader umiarko- 


Za opakowanie i pudełko kartonowe 
nie się nie liczy. Wyroby zawsze 
świeże i w wielkim wyborze, 


PEPENE REEN 


Założony w r. 1855. 


| Tadeusz Miłaszewski  |we. ——— | Buro nauczycielskie 
| zegarmistrz | ZGONEM | LudmilY SKowrońskiej w Krako- 


wie ul. Krupniczą 


1. 
zaraz Nauczycje 3 ma do polecenia 


Lwów, Akademicka 3 
lkę Polke z wyższem 


Dia pp. Właściciali 


poteca dexo) wykształceniem ; ; 
i bydła opasowego polecamy po cenach; |. + Wyższą muzyką, posiada- 
skudiad Lal siażzate Maslżowny ci. Bo ak Jezyk francuzki, niemiecki, 
Przetykacze kauczukowe dla | | Niemkę (šaksonke) z doskonsiym tran. 
bydła opasowego w razie dławienia /: | | cuzkim, muzyką, Nauczyciela Francuza 


Peusya 360 zir, Nauczyeieli domowych. 


_ Bony Polki, Niemki z krawieczyzna 


Kit Pliiss-Staufer 


W tubach i szklankach, wielekrotni: pre- 
miowany i uznany za najlepszy i najprak- 
tyczniejszy do kituwania połamanych przed- 
miotów Lwów Gebhardt i Ulhrie 
Niiamua, Rohatyn Matylda Marx. 


ecki i Spółka, hotel Zorże, Zarządca W. Hvdak. 


Pompy przy zdęciu się bydlęcia. 
Prohary, spuszczadła. 
Lejki I szeregi dla bydła. 
Sól glauberska i Z ajy. 
Nożyce do strzyżenia bydła. 


Friedrich i Baacock 
Lwów ul. Hetmańska l. 4. 


: U 
kieszonkowych i sto- 
lowych, ściennych i 

podróżnych. 
Każda sprzedaż i 
naprawa pod gwa- 
_ Tenoyą. | 
Drukarnia nar, St. Mani 


